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a  ^  Międzynarodowa Konferencja Młodzieży Pracującej w Warszawie

“r? . .  w sPólnYm wysiłkom stworzymy
’ —w sprawiedliwszym św

Otwarcie obrad M iędzynarodowej Konierencji M łodzieży Pracującej ̂ poprze­
dził przemarsz delegacji zagranicznych i członków ZMP przez ulice Warsza­

w y. Na zdjęciu czoło delegacji ZMP w  pochodzie.

Na otwarcie obrad przybyli przedstawiciele rządu oraz dyplomaci zagrani­
czni akredytowani w  W arszawie. Na zdjęcia ambasador Bułgarii w roz­

mowie z  delegatami Bułgarii i  Chin.

T alagi 45 państw  zdobią ulice W ar-
sza wy i odświętnie przybraną sa ­

lę „Komy". Przedstawiciele młodzieży 
pracujące] 45 krajów: Afryki PłdM
Afryki Równikowej, Albanii, Algeru, 
Australii, Austrii, Białoruskiej SRR, 
Brazylii, Bułgarii, Chin, Cypru, Cze­
chosłowacji, Danii, Estońskiej SRR, 
Francji, Grecji, Hiszpanii, Holandii, 
Itidii, Izraela, Jugosławii, Kanady, 
Korei, Libanu, Litewskiej SRR, Łote­
wskiej SRR, Maroka, Mongolii, N ie­
miec (jako obserwatorzy), Norwegii, 
Radzieckiej SRR, Rumunii, Stanów 
Zjednoczonych, Syrii, Szwajcarii, 
Szwecji, Ukraińskiej SRR, Urugwaju, 
VieŁnama, Wenezueli, Węgier, W iel­
kiej Brytanii, Włoch oraz Polski o- 
bradują nad lepszą przyszłością mło­
dego pokolenia.

Dlaczego właśnie W arszawę w y­
brano na miejsce tej konferencji? 
„Spotkanie w tym mieście posiada 
znacaenie prawdziwie symboliczne"— 
mówił, zagajając obrady przewodni­
czący SFMD, Guy de Boysson. — 
„W arszawę, stolicę bohaterskiej Pol­
ski, miasto, które jest żywym świad­
kiem hitlerowskiego barbarzyństwa a 
także niepokonanej odwagi narodu, 
który dla obrony swej wolności i 
niepodległości przeszedł bez chwili 
słabości przez niesłychane cierpienia 
bezlitosnej wojny — tę bohaterską 
Warszawę wybrali przedstawiciele 
milionowych rzesz młodzieży pracu­
jącej całego świata, by się tu zebrać, 
rozwinąć swą współpracę i zjedno­
czyć się jeszcze bardziej w  obronie 
za tak drogą cenę zdobytego pokoju. 
Do Warszawy, która odradza się z 
zadziwiającą szybkością’, do nowej 
Polski, której tempo odbudowy po­
dziwia świat cały, przybyliśmy, by 
głosić naszą wiarę w przyszłość, n a ­
szą pewność, że dzięki wspólnym 
wysiłkom potrafimy stworzyć pięk­

niejsze życie, w  sprawiedliwszym
świecie".

M inister Kaczorowski zaś przema­
w iając imieniem rządu polskiego 
stwierdził: „Społeczeństwo polskie 1 
rząd rozumieją wasze dążenia. Jeste­
śmy bowiem ze swej istoty ustrojem 
społecznym, którego wyrazem jest 
trw ała przyjaźń i współpraca narodów 
całego świata. Dlatego mamy pełne 
zrozumienie dla waszych prac i wa­
szej konferencji, jako etapu na dro­
dze cementowania i wzmacniania 
przyjaźni i  współpracy wśród mło­
dzieży świata. Jesteśmy społeczeń­
stwem zrodzonym z walki i tęsknot 
najszerszych rzesz ludzi pracy i dla­
tego mamy tak wielkie zrozumienie 
dla waszej sprawy polepszenia w a­
runków życia, rozwoju zawodowego 
i kulturalnego oraz praw  młodzieży 
pracującej".

W łych zdaniach mieści się odpo­
wiedź na pytanie dlaczego właśnie 
W arszawa jest miejscem konferencji. 
Tu w każdej cegle zburzonego domu 
ząstygło oskarżenie systemu hitlero­
wskiego, który dla zdobyczy kultury 
i cywilizacji przeszłych pokoleń miał 
mord ł pożogę a dla młodego poko­
lenia beznadziejną perspektywę nie- 
wolniazej pracy w służbie zbrodni­
czego imperializmu. To miasto całe 
żyje tradycją wspaniałej wałki mło­
dzieży, która ginęła ofiarnie w nad­
ludzko ciężkich zmaganiach z tym 
systemem, wiedząc, że walczy o po­
kój, który da światu i przyszłym po­
koleniom lepsze jutro. I stąd z W ar­
szawy widać najlepiej, że poprawę 
bytu j  możliwości szerokiego awansu 
społecznego daje młodzieży tylko 
państwo ludowe. Tu ta  sama mło­
dzież, która walczyła wspaniale o po­
kój w latach okupacji, teraz pracuje 
wspaniale dla pokoju, jest współgo­
spodarzem kraju 1 współtwórcą jego 
szczęśliwej przyszłości, ^

Przewodniczący SFMD Gay de Boys­
son otwiera konferencję.

Delegację W. Bry tanii poprzedził Szkot 
w spódniczce i z  kobzą

Przedstawiciele Indii w czasie 
chadzki po Warszawie

prze-

Delegat południowe) A frykt
Z młodym górnikiem polskim

Delegacje m łodzieży zagranicznej były  owacyjnie witane przez społeczeń­
stw o Warszawy. N a odjęciu przemarsz grupy francuskiej, kótra zebrała w ie­

le oklasków.

Przedstawiciele m łodzieży z dwu krańców A fryki spotkali ł/ę  w  Warszawie: 
na zdjęciu delegaci A fryki poi. i Marokko w  gronie młodzieży polskiej.

Foto: API, SAP, Nowosielski

L is i P rezyden ta  R. P.

Ż y c z ą  W aszej Konferencji 
pom yślnych obrad

P rezyd en t R. P. B o lesław  B ierut w y sto so w a ł odręczne p ism o do  
p re zyd iu m  ob ra d u ją ce j w  W a rsza w ie  M ięd zyn a ro d o w e j K onferen­
cji M ło d z ie ży  Pracującej, n a s tę p u ją c e j treści:

D rodzy o b yw a te le  i na jm ils i goście! W itam  W a s z  radością na  
nasze j z ie m i p o lsk ie j i pozdraw iam  n a jserd eczn ie j w  im ieniu n asze­
go narodu  i n a szy ch  w ła d z p a ń stw o w ych .

O brady  W a sze j ko n fe re n c ji oznacza ją , że  m łodzież  —  zjednoczo ­
na i zorgan izow ana  w  ram ach Ś w ia to w e j Federacji M ło d zie ży  De­
m o k ra ty c zn e j —  pragnie w ziąć  czynny  i tw ó rczy  udział w  w alce  o po­
k ó j i  o  ta k ie  u p o rządkow an ie  s to su n kó w  spo łecznych , k tó re  zabez- 
n ie czy  lu d o w i pracującem u w o ln o ść  i spraw iedliw ość. D latego też 
W a szy m  obradom  to w a rzyszyć  będą  gorące sym p a tie  w szy s tk ic h  
ludzi p o s tę p o w y c h  całego św ia ta  i szczegó ln ie  sym pa tie  n a sze j m ło­
d z ie ży  oraz całego ludu  pracu jącego  Polski. Dla nas bow iem  osobli­
w e  zn a czen ie  posiada fa k t, że  p ierw sza  po w o jn ie  Św ia to w a  K on­
ferenc ja  M ło d zie ży  P racującej o d b y w a  się tu w  W arszaw ie  —  w  s to ­
lic y  państw a, k tó re  lu d  p ra c u ją cy  w skrze s ił do  n o w ego  życia  z ruin  
i zg liszcz .

T u  w  zb u rzo n e j s to lic y  naszeg o  kra ju  ze  szczeg ó ln ą  w yrazis to śc ią  
w y s tę p u ją  po tw orne, n iszczące s k u tk i  im peria listycznego  barbarzyń ­
stw a , k tó re  w  sw e j chc iw ości panow ania  nad  św ia tem  nie w aha się  
o b racać  w n iw ec z  tysiąc le tn iego  d o ro b k u  k u ltu ry  lu d zk ie j i m ilio­
n ó w  ludzi. B ez w ątp ien ia  —  ten p o n u ry  obraz zn iszczeń  i p o ko n y w u -  
jąca  je  w o la  tw órcza  lu d u  pracującego , czerpiącego sw e  s iły  z  w ia­
ry  w  zw y c ię s tw o  spraw ied liw szego  u s tro ju  spo łecznego  —  um ocn i 
w śród  u c zes tn ikó w  W a sze j K on ferencji p rzekonan ie  o słu sznośc i ce­
lów , które staw ia  p rzed  sobą  M ięd zyn a ro d o w a  K on ferencja  M łodzie - 
ży  Pracującej i w  p ie rw szym  rzę d z ie  —  o słusznośc i „w ałk i p rze­
ciw ko im peria lizm ow i o  trw a ły  p o k ó j i n iezaw is ło ść  narodów ".

Ż yczę W aszej K onierencji pom yślnych obrad. Ż y c zę  Ś w ia to w e j 
Federacji M łodzieży D em okratycznej, aby zjednoczyła pod  sw ym i 

ojow ym i sztandarami całą walczącą i postępow ą m łodzież pracują­
cą świata. L j BOLESŁAW BIERUT 1



2 JNIK POLSKT

Czego żąda Generalissimus Stalin?

Przyszła konferencja czterech
musi uznać zachodnie granice Polski

Londyn, 10 s ie rp n ia  (A). Korespondenci zachodnich agencyj pra­
sowych w Moskwie donoszą, że nastąpić ma jeszcze jedno spot­
kanie przedstawicieli trzech moc arstw zachodnich z ministrem Mo­
łotowem. Ambasador amerykański Bedell Smith, ambasador fran­
cuski Chataigneau oraz specjalny wysłannik Bevina Frank Robertis, 
oczekują na dalsze instrukcje sw ych  rządów. Równocześnie z kół 
zbliżonych do ambasady amerykańskiej w Londynie podają nastę­
pujący przebieg rozmów w  M oskwie.
Generalissimus Stalin m iał za­

pytać, jak  sobie państw a zachod­
nie w yobrażają dyskusję w  spra­
wie całości Niemiec, jeżeli na kon­
ferencji w  Londynie postanowiono 
utworzyć odrębne państwo zachod- 
nio-niemieckie. Stalin zapytał wręcz 
co właściwie państw a zachodnie 
chciałyby na takiej konferencji 
przedyskutować. Zdaniem Genera­
lissimusa konferencję można by 
zwołać tylko po anulow aniu uchwał 
londyńskich.

W odpowiedzi na to przedstawi­
ciele państw  zachodnich zapropo­
nowali, aby przed zwołaniem kon­
ferencji czterech spotkali się wi­
ceministrowie spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw  dla opracowania 
szczegółowego porządku dziennego 
przyszłej konferencji. Propozycja 
ta  nie spotkała się podobno z entu­
zjazmem ze strony ZSRR, ponieważ 
uważano ją  za m anew r dla zyska­
nia na czasie.

Generalissimus Stalin zaznaczył, 
że jeśli państw a zachodnie chcą 
przedyskutować całokształt zagad­
nienia niemieckiego, to porządek 
dzienny przyszłej konferencji musi 
obejmować wszystkie zasadnicze 
problem y niemieckie, a więc:

1) Jedność gospodarczą,
2) problem przyszłego ustroju 

politycznego Niemiec,
8) udział ZSRR w kontroli 

Zagłębia Ruhry,
4) zagadnienie wycofania wojsk 

okupacyjnych z Niemiec,
5) przywrócenie jednolitej 

waluty w całych Niemczech,
6) definitywne uznanie pol­

skich granie zachodnich.

Bułgarska delegacja handlowa 
w Warszawie

_ Warszawa, 10 sierpnia (S). W  po- 
Biedzi a lek 10 bm. przewodniczący buł­
garskiej delegacji handlowej więemin. 
handlu i aprowizacji Boniu Petrowsky 
w towarzystwie ministra pełnomocne* 
go i posła nadzwyczajnego Bułgarii w 
Warszawie Ta garów a złożył wizytę o- 
ftcjalną wicemin. Przemysłu i Handlu 
Szyrowi. Pobyt delegacji handlowej 
Bułgarii w Polsce potrwa ok. 5 tygo­
dni. Goście bułgarscy w czasie swego 
pobytu w Polsce zwiedzą W ystawę 
Ziem Odzyskanych.

Pclskie tekstylia na Targach 
w Ismarze

Warszawa, 10 sierpnia (P). W 
związku ze zbliżającymi się między­
narodowym i targam i w  Ismarze w 
Turcji biuro eksportowe centrali 
tekstylnej wysłało tam  swą ekipę 
w ystawow ą w  celu przygotowania 
odpowiednich stoisk. Jak  wykazały 
Targi w  roku ubiegłym, kuplectwo 
k rajów  Bliskiego Wschodu interesu­
je  się bardzo polskimi tkaninam i 
bawełnianym i i wełnianymi. Szcze­
gólnie poszukiwane są m ateriały  
tkane w  barw ne kw iaty, płótna po­
ścielowe, koronki, aksam itki i w y­
sokiego gatunku wyroby wełniane.

Koła zbliżone do am basady USA, 
uważają, że jedność gorgodarcza 
Niemiec jest obecnie trudna do o- 
siągnięcią, ze względu na objęcie

Niemiec Zachodnich planem M ars­
halla. Zasadniczym punktem  spor­
nym  jest żądanie udziału ZSRR w 
kontroli Ruhry.

Natom iast jeśli chodzi o polskie 
granice zachodnie, koła am erykań­
skie podają, że „kwestia jest w łaś­
ciwie i tak  przesądzona i można by 
ją  uzgodnić przy jednoczesnym po­
rozumieniu w  innych sprawach". 
W sumie stwierdza się, że przyjęcie 
propozycji radzieckich pociągnęłoby 
za sobą „całkowitą zmianę polityki 
państw  zachodnich w Niemczech".

Rożku dzienny gen. Markosa
Rzym, 10 sierpnia (P). Rozgłośnia 

Wolnej Grecji opublikowała rozkaz 
dzienny gen. Markosa, skierowany do 
wszystkich obrońców Grammos, żoł­
nierzy i oficerów arm ii dem okra­
tycznej.

Rozkaz stwierdza, że po walkach 
na wzgórzach Kleftis, Profitis-Ilias 
i Tam pourin wojska- demokratyczne 
wycofały się z góry Smolikas, lecz 
prowadzą bardziej niż kiedykol­
wiek zaciekłe w alki na masywie 
Grammos — głównej linii obronnej. 
Obecnie znajdują się one na tych 
samych pozycjach, z których przed 
rokiem  zadały nieprzyjacielowi dot­
kliwy cios. Podczas w alk na górze 
Smolikas nieprzyjaciel poniósł cię­
żkie straty .

Dalej gen. Markos w yraża przeko­
nanie, że ąrm la dem okratyczna o- 
siągnie ostateczne zwycięstwo. W 
chwili, gdy krew  m onarcho-faszy- 
stów wsiąka w  masyw Grammos, 
jednostki arm ii dem okratycznej prze­
chodzą w  całej Grecji do przeciw­

natarcia wyzwalając całe połacie 
Rumeiii, Tessałii i Peloponezu.

Gen. M arkos wzywa swych żoł­
nierzy do pokonania wszelkich ist­
niejących trudności, do zerwania z 
wszelkiasi w ahaniam i i do atakow a­
nia nieprzyjaciela z jak największą 
energią i zaciekłością. Popierany 
przez imperializm am erykański mo- 
narcho-faszyzm  — podkreśla gen. 
M arkos — jest kolosem na drew nia­
nych nogach. Wasze m atki, siostry, 
córki 1 ojczyzna dom agają się zni­
szczenia wroga i wyzwolenia kraju. 
Arm ia dem okratyczna dokona tego 
dzieła.

Wie p o ln c b n lo  m entorów

Kraje naddunajskie same potrafią dbać 
o swoje interesY

Moskwa, 10 sierpnia (P.)- „Prawda 
stwierdza, że dotychczasowy przebieg 
konferencji dunajskiej świadczy o 
całkowitym negowaniu przez mocar­
stwa zachodnie tych wielkich prze­
mian, jakie nastąpiły w basenie^ Du­
naju w wyniku ostatniej wojny świa­
towej.

Podkreślając, ża wszystkie państwa 
nadduna skio jednomyślnie popierają 
stanowisko ZSRR, odpowiadające ich 
interesom, „Prawda" wskazuje, że 
jedynie delegaci mocarstw zachod­
nich, na przekór zdrowemu rozsądko­
wi, staw iają opór propozycjom _ ra­
dzieckim, pię mogąc się widocznie w 
żaden sposób pogodzić z tym, iż cza­
sy nieograniczonego gospodarowania 
monopolów zagranicznych na Duna­
ju należą już bezpowrotnie do prze­
szłości.

„Prawda" stwierdza, że projekt a- 
merykański opracowany został cał­
kowicie w duchu osławionej kon­
wencji z 1921 roku i zmierza do stwo­
rzenia podstawy prawnej dla inge- 
Tencli zagranicznej w suwerenne 
prawa państw naddunajskich. Argu­
mentacją delegata amerykańskiego

całkowicie go demaskg-e. Okazuj* 
się mianowicie, że konieczność 
działu państw zachodnich w kontroli 
nad Dunajem podyktowana jest p0- 

1 trzebamj tzw. gospodarczej odbudowy 
Europy, a więc planem Marshalla.

Monopoliści amerykańscy, którzy 
podporządkowali już swej kontroli 
politycznej, i gospodarczej kilka 
państw zachodnio-europejskich poą 
fałszywym szyldem „dobrodziejstw" 
marshallowskich, chcą widoczni* 
narzucić tę nieproszoną lichwiarską 
„pomoc" także państwom naddunaj- 
skim. Dlatego też Stany Zjednoczone 
i ich partnerzy zachodni chcą za- 
gwarantować sobie trwale pozycje w 
kontroli nad Dunajem- Nic dziwne­
go, że większość -konferencji ustosun­
kowała się do projektu amerykań­
skiego bardzo nieprzychylnie.

Kraje naddunajskie — konkluduje 
dziennik — są w stanie same okre­
ślić, jakie są ich interesy w uregulo­
waniu zagadnienia żeglugi ria Duna­
ju  i jak należy te interesy zawaro- 
wać. Kraje te nie potrzebują ani kon­
trolerów ani mentorów z Londynu 
hib W aszyngtonu.

Polska zawrze umową handlową 
z  Państwem Żydowskim

Warszawa, 10 sierpnia (S). W naj­
bliższych dniach przybędą do W ar­
szawy przedstawiciele ministerstwa 
aprowizacji Państwa Żydowskiego

Samoloty anglosaskie naruszają przepisy 
bezpieczeństwa przelotów

Berlin, 10 sierpnia (P). Biuro in­
form acyjne Svag kom unikuje, że 
samoloty angielskie i  am erykańskie 
w  dalszym ciągu naruszają przepi-

flfarady w S in ga p u rz e

Anglicy przygotow ują  p lany
w ie lk ie j ofensyw y n a  M a la ja c h

Praga, 10 sierpnia (P), Korespondent 
agencji Tedeptess donosi, że w tych 
dniach w Singapurze rozpoczęły fiię 
narady brytyjskich władz wojsko­
wych i cywilnych, których celem jest 
przygotowanie nowych planów wiel­
kiej ofensywy na Malajach.

Plany te mają być opracowane zgo­
dnie * zaleceniami zjednoczonego 
sztabu hrytyjsko-amerykańakiego w 
Waszyngtonie i obejmą również kwe­
stię utworzenia „kordonu sanitarne­
go" w Azji południowo-wschodniej, 
wymierzonego przeciwko siłom de­
mokratycznym.

W obradach singapurskich biorą u- 
dziaf: komisarz generalny Zjednoczo­
nego Królestwa w Azji południowo- 
wschodniej Mac Donaid, wysoki ko­
misarz federacji malajskiej Cobald, 
gubernator Hong-Kongu Gransom o- 
raz inni wysocy dygnitarze brytyjscy

Protest rządu Państwa 
Żydowskiego

Tel-Aviv{ 10 sierpnia (A). Rząd 
Państw a Żydowskiego złożył w  nie­
dzielę protest u  przedstawiciela 
ONZ w  Tel-Avivie przeciwko przy­
byciu 200 arabskich legionistów ja ­
ko posiłki osady Jerycha. Rząd za­
protestował również przeeiwko rek ­
wizycji przez władze egipskie w  A - 
leksandrii, towarów, które znajdo­
w ały się na sta tku  am erykańskim , 
a przeznaczone były dla Państw a 
Żydowskiego. Towary te  o charak te­
rze konsum eyjnym  przeznaczone 
były dla ludnośei żydowskiej i ich 
zarekw irowanie stanowi jaw ne pog­
wałcenie w arunków  rozejmu.

S a ty r a  p o l i t y c z n ą

m l
Mały m iM : „Na co masz takie wielkie zęby tmbckxV‘

w Azji. W kołach dobrze poinformo­
wanych przywiązuje się wiełkie zna­
czenie do tej konferencji, '

Władze brytyjskie, które postano­
wiły użyć wszelkich środków woj­
skowych i policyjnych by zgnieść 
ruch wolnościowy na Malajach, wy­
syłają obecpie jednostki brytyjskiego 
korpusu policyjnego, stacjonującego 
dotąd w Palestynie do Singapuru. 
Zgodnie z oświadczeniem komisarza 
brytyjskiego na Malajach, oficerowie 
i szeregowi korpusu przewidziani są 
jako instruktorzy specjalnych wojsk 
policyjnych dla Maiai, których siła 
wynosić będzie około 10.000.

sy bezpieczeństwa przelotów  przez 
„korytarze pow ietrzne" nad  te ry to ­
rium  strefy  radzieckiej n a  obszarze 
Wielkiego Berlina,

W ciągu trzech zaledwie dni — 31 
lipca oraz 1 1 2  sierpnia br. nad  lo­
tniskiem  radzieckim  Delhoff prze­
leciało na niedozwolonej wysokości 
40 samolotów angielskich „S 47", 
„York" i  „Sunderland". W dniach 
2, 3 i 4 sierpnia o różnych porach 
przeleciało 13 samolotów am erykań­
skich „S 97“ nad  lotniskiem  Ad- 
le rshaff i  Delhof na " wysokości 200 
—300 metrów.

Prócz tego am erykańskie i angiel­
skie sąm oioty myśliwskie, narusza­
jąc linię dem arkacyjną, dokonują 
lotów nad  te rytorium  radzieckiej 
Strefy okupacyjnej. W rejonie na 
wschód od Travm nuende nad te ry ­
torium  strefy radzieckiej przeleeia-- 
ły  3 sam oloty angielskie „Tempest" 
na wysokości §00 m etrów. Dnia 1 
sierpnia nad  m iastem  O ranienbaum  
na wysokości 150 m etrów  przeleciał 
samolot am erykański „Sunderland".

P o  n ieudane j »es|i K o n g re su

T rnm an n ierczy g n u je  z w alk i 
z rep u b lik a n a m i

Waszyngton, 10 sierpnia (P). Koła 
polityczne oczekują, że następnym  
posunięciem w  w ielkiej bitw ie o 
głosy podczas nadchodzących wybo­
rów  prezydenta będzie mowa radio­
w a Trum ana, w  której w ystąpi % 0- 
skarżeniem przeciwko swym  ryw a­
lom republikańskim .

Trum an m a za złe republikanom , 
że spowodowaji szybkie zakończe­
nie nadzwyczajnej sesji kongresu 
bez załatw ienia po jego m yśli ustaw  
które m iały przysporzyć m u popu-

larnoścL W ciągu 11 dn i Kongres
odmówił Trum anow i przeprowadze­
nia jego projektów  w  spraw ie kon­
tro li cen, w  spraw ie budow nictwa 
mieszkaniowego i  odnośnie innych 
ważnych problem ów wew nętrznych.

W ten  sposób obecny Kongres, 
posiadający większość republikań­
ską, odwzajem nił się Trum anow i za 
jego znane oświadczenie, że uważa 
on ten kongres za najgorszy ze 
wszystkich dotychczasowych.

Incydenty na pograniczu bułgarsho-grechim
Sofia, 10 sierpnia (P). Donoszą u - 

rzędowo, że 5 sierpnia br. oddział 
w ojsk rządowych z Grecji, złożony 
z 2 kom panii, zbliżył się do linii 
granicznej na południe od m iasta 
P trisz w  rejonie Demlr Kapia. Na 
odcinku tym  znajdow ał się patro l 
bułgarski, złożony z 3 żołnierzy. Od­
dział Grecki podszedł do samej g ra­
nicy i prosił Bułgarów  o zbliżenie 
się. Bułgarscy strażnicy graniczni 
usłuchali f skierow ali się w  stronę 
oddziału greckiego. Gdy znajdow ali 
się odeń w  odległości 30—40 k ro­
ków, żołnierze greccy nagle otwo­
rzyli ogień. Żołnierz bułgarski naz­
w iskiem  Serwiski został ciężko ran ­
ny  i następnie uprowadzony na te­
ry torium  greckie.

Ze strony bułgarskiej zażądano 
spotkania się z władzam i greckimi 
w  celu złożenia protestu i domaga­
no się powrotu Oprowadzonego żoł­
nierza. Nie uwzględniono tych żą­
dań. Następnego dnią 6 sierpnia, 
terytorium  bułgarskie w  rejonie gó-

ry  Beassica zostało zbom bardowane 
z tery torium  greckiego. Na tery to­
rium  bułgarskie padło ogółem 16 
pocisków.

Bułgarskie M inisterstwo Spraw  
Zagranicznych dokonało dem arche 
w  ONZ, p ro testu jąc przeciwko no­
wym prowokacjom  Greków oraz 
dom agając się w ydania rannego żoł­
n ierza bułgarskiego i ukaran ia w in­
nych.

Epidemia tyfusu w Palestynie
Rąmallah, 10 sierpnia (A). Groźna 

epidemia tyfusu wybuchła w okolicy, 
leżąeel u stóp weqóra Judei i Samarii 
pomiędzy Ramallah i Nablpd. Dotych­
czas zanotowano 49 wypadków zacho­
rowań. Lekarze twierdzą, ża jeśli nie 
uadeidą natychmiast konieczna środki 
lecznicza, przyną jurniej 10 proc. lud­
ności miejscowej wymrze. Prócz tyfu­
su zachodzi obaiwa wybuchu cholery.

celem przeprowadzenia rozmów 
wstępnych w sprawie zawarcia umo­
wy handlowej pomiędzy Polską a 
Państwem Żydowskim oraz przepro­
wadzenia zakupów artykułów i pro­
duktów żywnościowych.

W  pierwszych dniach września 
przybędzie do W arszawy delegacja 
handlowa Państwa Żydowskiego pod 
przewodnictwem mr. Sima — prezesa 
spółdzielni handlowych zw. zaw. 
Państwa Żydowskiego oraz przedsta­
wiciela izby handlowej mr. Kahana.

Jak wiadomo Państwo Żydowskie 
pragnie nabywać w Polsce w pierw­
szym rzędzie produkty żywnościowe 
1 chemikalia, wyroby drzewne i ma­
teriały budowlane, ofiarując nam w 
zamian skóry, owoce oraz sól potaso­
wą.

W izyta spółdzielców
Warszawą, 10 sierpnia (P), Central­

ny Związek Spóldaiefczy zaprosił do 
Polski wybitnych spółdzielców wszy­
stkich krajów  demokratycznych. W 
dniu 16 bm. spodziewany jest przy­
jazd grupy 40 osób, która spędzi w 
Polsce około 2 tygodnie i zapozna eig 
z wszystkimi rodzajami spółdzielczoś­
ci, oraz odwiedzi najbardziej typów* 
placówki spółdzielcze w P&łscę,

Kosztowna mediacja
Praga, 10 sierpnia (B3). Agencja Te- 

lepress donosi, że utrzymanie 300 ob­
serwatorów przy mediatorze ONZ w 
Palestynie hr. Berna,ctotte iest bardzo 
kosztowne. Hr. Bernadetta otrzymuje 
rocznie przeszło 6 tys. funtów szter- 
lingów. Pensja roczna obserwatora 
wynosi 460 funtów, poza tym otrzy­
mują oni jeszcze po 4 funty dtzienmie 
za „ryzyko", z którym związaną jest 
ich działalność, co wynosi jeszcze do­
datkowo 1460 funtów szterlingów ro­
cznie.

Bankierskie kombinacje 
anglosaskich okupantów

Berlin, 10 sierpnia (P). Radzieckie
dowództwo wojskowe w Berlinie skie­
rowało do władz anglosaskich protest 
przeciwka utworzeniu kantoru wy­
miany marki B na marki niemieckie 
banku emisyjnego, będące w obiegu 
w strefie radzieckiej. Władze radzie­
ckie domagają się niezwłocznego zam­
knięcia tych kantorów, stwierdzając, 
że działalność ich zmierza do wywo­
łania chaosu i dezorganizacji życia’It 
nanisowo-gospodarczego w Berlinie

l.OOO-tonowy meteor 
spadł w tajdze

Moskwa, 10 sierpnia (P). Do Mos­
kw y w róciła ekspedycja Akademii 
N auk ZSRR, k tóra przeprowadziła 
badania w  głębi ta jg i usuryjskiej, 
gdzie 12 lutego 1947 roku spadł ol­
brzym i meteor.

A kadem ik Pesenkow, który kie­
row ał badaniam i stwierdza, że me­
teor m iał charak ter asteroidalny, tj' 
należał do jednej z wielu licznych 
bezimiennych małych planet. 0- 
gólna jego w aga wynosiła około ty­
siąca ton. Upadek meteoru obserwo­
wało w ielu mieszkańców różnych 
osiedli, położonych w promieni^ 
przeszło 100 km. Świadkowie jed­
nomyślnie stwierdzili, że tor meteo­
ru na niebie był w ciągu 4—5 ł»* 
kund jaśniejszy od słońca 1 daW8> 
się porównać z błyskawicą. Potężny 
huk przy upadku meteoru słyszany 
był na dystansie przeszło 200 kia
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Pierwszy dzień obrad

Młodzież wszystkich narodów
c z e k a  n a  r e z u lt a t y  k o n fe r e n c j i

Warszawa, 10 sierpnia (API). W 
dzisiejszych obradach M iędzynaro­
dowej Konferencji Młodzieży Pracu­
jącej wzięły udział wszystkie delega 
cje przybyłe z zagranicy.

W ielka sala ZMP na W ybrzeżu Ko­
ściuszkowskim w  W arszawie zapełni­
ła się po brzegi tłumem młodzieży i 
sztandarami narodów biorących udział 
w konferencji. Siedzą obok siebie 
Szwedzi, Chińczycy, Murzyni, Angli­
cy, Amerykanie, Hindusi, Polacy 
Włosi itd. Młodzież całego świata o 
braduje nad trwałym pokojem i p ra­
wami młodzieży pracującej. Młdzież 
wszystkich narodów ozeka na rezul­
taty tej konferencji.

Dzisiejsze obrady otworzy} rów­
nież przewodniczący SFMD Guy do 
Boisson, w itany burzą oklasków. Po 
odśpiewaniu międzynarodowego hym­
nu młodzieży demokratycznej, Bert- 
Wiłliams, sekretarz SFMD, zapoznał 
zgromadzonych z dotychczasowymi 
osiągnięciami SFMD, podkreślając po­
trzebę dalszej bezkompromisowej 
walki o jedność młodzieży, o prawa 
polityczne i ekonomiczne, o pokój, 
demokrację i niepodległość narodów!

Włoch Reneto Tosei, przedstawiciel 
komisji młodzieżowej włoskich związ­
ków zawodowych, mówił o prawach 
młoazieży do równego zarobku i 
kształcenia zawodowaąo.

Mówca podkreślił znaczenie i rolę 
młodzieży w związkach zawodowych.

Witamy owacyjnymi oklaskami ze- 
branych wszedł na trybunę Hindus 
Dilip Rayhoundury — przedstawiciel 
Indii. Mówił on o konieczności niedo­
puszczenia do pracy nieletnich. 0 p ra­
wach socjalnych i ustawodawstwie 
społecznym, o konieczności ochrony 
zdrowia młodych pracowników.

Dilip Rayhoundury w ie najlepiej o 
okropnych warunkach pracy na plan­
tacjach i w zakładach przemysłowych 
prowadzonych przez imperialistów 
w  krajach kolonialnych, tam, qidzi'e 
młodzież wyzyskiwana jest najbar­
dziej.

Delegaci w skupieniu słuchali słów 
Hindusa. Ci, którzy nie rozumieli ję­
zyka angielskiego, pytali siwoich to­
warzyszy o treść przemówienia _
chcąc wcześniej wiedzieć 0 co cho­
dzi, zanim odczytane zostaną tłuma­
czenia.

Kolejny referat wygłosił przedsta­
wiciel wydziału młodzieżowego CGT 
(francuskich związków zawodowych) 
Louis Anblanc na temat rozwoju kul­
turalnego i fizycznego młodzieży pra­
cującej. W skazał on na konieczność 
wzmożenia wysiłków na tym odeinku> 
zwracając uwagę przede wszystkim

na rozwój akcji wczasów młodzieży 
pracującej.

W szystkie przemówienia wywołały 
żywy oddźwięk wśróa' zgromadzonych 
delegatów, chociaż właściwa dyskusja 
nad dzisiejszymi referatami odbędzie 
się dopiero jutro. Dziś poszczególni 
delegaci omawiali żywo między sobą 
sprawy poruszone w przemówieniach 
mówców.

W  godzinach popołudniowych za­
kończono obrady pierwszego dnia 
kongresu młodzieży pracującej. Jutro 
odbędzie się dyskusja nad referatami 
i przygotowanie orędzia do młodzie­
ży całego świata.

D yw ersja brytyjska  
n a  k o n feren cji dunajsk iej
Belgrad, 10 sierpnia (P). Na osta/t- 

nam posiedzeniu konferencji dumaj- 
©leiej delietgaoj-a brytyjska powtórzyła 
ewą pnopoaycj ę przekazania, sprawy 
kompeitaniojii konferencji diunajekiej d 
kwestii ważności upnzedmiiich konwen­
cji Międzynarodowemu Trybunałowi 
w Hadze lub specjału emu „obiektyw­
nemu ’ trybunałowi, utworzonemu w 
tym celu. Propozycja ta została po­
parte przez przedstawicieli Francji i 
Stanów Zjednoczonych.

Ponieważ konferencja uchwaliła już 
wniiotsiek jugosłowiański o przyjęciu 
projektu radzaeckeigo za podstawę 
nowej konwencji i wyłoniła komitat 
generalny dla ostatecznie go przygoto­
wania konwencja, propozycja bryityj- 
sika zioisitała oceniona przez większość 
uaaeisitniiików konferencji jako wyraź­
na próba zahamowania jej prac. De­
legacje państw niadduniajskich sprze- 
ciwiły się żądaniom brytyjskim i 
stwierdziły, że konferencja dumiajslka 
jest uprawniona do uregulowania o- 
marwtiamiegio problemu, zarówno na 
podstawie układów pokojowych z 
Rumunią, Węgrami i  Bułgarią, jak i

Mowę uchw ały  rządu  •włoskiego

Zadowolenie „klasy kierowniczej
Rzym, 10 sierpnia (P). Na ostatnim 

posiedzeniu włoskiej rady ministiów 
zatwierdzono kilka zarządzeń finan­
sów o-ekonomicznych, umacniających 
w pierwszym rzędzie pozycję wiel­
kich przemysłowców i właścicieli 
ziemskich.

Rząd postanowił obniżyć oprocento­
wanie papierów państwowych, aby 
skłonić w ten sposób osoby oszczę­
dzaj ajce do inwestowania pieniędzy 
w akcjach towarzystw przemysło­
wych. Również postanowienie o 
zniesieniu stopy procentowej przy 
pożyczkach bankowych idzie na rękę 
przemysłowcom. Dla wielkich ekspor­
terów przewidziano daleko idące sub. 
wencje bankowe, oraz ulgi celne dla 
poparcia hanału zagranicznego. Sze­
reg udogodnień przy wypuszczaniu 
przez przemysł nowych akcji na cele 
inwestycyjne zapewnia dalszy znacz­
ny wzrost zysków akcjonariuszom 
wielkich . towarzystw przemysłowych.

■A
W dniu 7 i 8 sierpnia minister handlu 
zagranicznego Republiki Czechosło­
wackiej dr Antoni Gregor wracając 
z drugiej sesji Rady W spółpracy Go­
spodarczej Polsko-Czechosłowackiej, 
zwiedził wraz z  całą delegacją WZO, 
miasto i Paławag W ieczorem  dostoj­
ni goście byli w  Teatrze W ielkim  na 
operze. W  dniu 8 sierpnia minister 
Gregor udzielił wywiadu przedstawi­
cielowi „Dziennika Polskiego" i wrę­
czył mu wraz z pozdrowieniami dla 
naszych Czytelników sw e zdjęcie 

z dedykacją.

Jeśli idzie o wielkich właścicieli 
ziemskich, to na mocy uchwały rady 
ministrów przyznano im kredyty w 
wysokości 15 miliardów lirów.

W  świetle ostatnich decyzji rządo­
wych pogorszyła się  natomiast wy­
raźnie sytuacja mas pracujących. Po­
stanowiono m. in. przeprowadzić o- 
szczędności w budżecie państwowym 
drogą zwolnienia tysięcy urzędników  
państwowych, przy czym realizacją 
tego postanowienia zajmie się spe­
cjalny komitet ministerialny. Potwier­
dzono równocześnie wiadomość o 
bliskim terminie zniesienia ochrony 
lokatorów, co umożliwi oczywiście 
właścicielom domów prowadzenie na 
szeroką skalę spekulacji mieszkanio­
wych.

Nowe zarządzenia rady ministrów 
zostały powitane z nieukrywanym 
entuzjazmem przez prasę prawicową. 
Pisze ona, t e  „wprawdzie klasy kie­
rownicze musiały długo czekać na 
w ypełnienie 6woich postulatów, to je ­
dnak ostatecznie zatwierdzony przez 
rząd program jest wyczerpujący i  na­
leżycie pomyślany".

Charakterystyczne na marginesie 
tych uchwał jest oświadczenie prawi, 
cowego dziennika „Messaggero", 
który domaga się z góry zastosowa­
nia energicznych środków policyjnych 
celem nie dopuszczenia do manifesta­
cji protestacyjnych ze ©trony wło­
skiego świata pracy, które dziennik 
uważa za nieuniknione.

Sztormy w Anglii
Londyn, 10 sierpnia (API). Ubiegły 

tydzień m inął w  Anglii pod znakiem  
złej pogody. Wczoraj na K anale La 
M anche zanotowano olbrzym iej siły 
sztormy, skutkiem  których postra­
dało ży d e  16 osób. Na pomoc w ie­
lu okrętom  w yruszyły ekspedycje 
ratunkow e.

Ulewne deszcze w płynęły b. powa­
żnie na niepowodzenie akcji żniw­
nej.

zgodnie z decyzjami Rady ministrów 
spraw zagranicznych.

Szef delegacji radzieckiej Wyszyń­
ski poddał szczegółowej krytyce żą­
danie brytyjskie, wykazując, że jest 
orno pozbawione jakichkolwiek pod­
staw prawnych. W yszyński przyto­
czył liczne artykuły układów między­
narodowych, z których wynika, że 
konferencja dunajska posiada wszy­
stkie praiwa niezbędne dla powzięcia 
diecyzji w kwestii żeglugi n,a Dunaju. 
Delegat radziecki udowodnił, że kon­
wencja Z roku 1921 utraciła bez/wzjglę- 
dmde swą moc prawną, nie posiada 
żadnego znaczenia praktycznego i po­
winna być zastąpiona przez nową 
konwencję, odpowiadającą obecnym 
warunkom.

Uprawnienia konferencji dunajskiej 
znajdują potwierdzenie w decyzjach 
Rady ministrów i w  uchwałach pary­
skiej konferencji pokojowej. Postano­
wienia te  zawierają wyraźne wska­
zówki' co do tego, że państwa nadldiu- 
najskie wespół z  innymi krajami za­
interesowanymi powinny odbyć kon­
ferencję w celu uchwalenia nowej 
konwencji w  sprawie żeglugi na Du­
naju, ą  więc twierdzenia brytyjskie, 
kwestionuj ące pełnomocnictwa kon­
ferencji, sprzeczne są z  faktami.

Belgrad, 10 sierpnia (P). Na zapro­
szenie władz miejscowości Orasaaic, 
będącej kolebką powstania serbskie­
go przeciwko okupantom hitlerow­
skim, przybyli tam członkowie dele­
gacji państw  uczestniczących w  kon­
ferencji belgradzkiej. W śród gości o- 
becny był również szef delegacji ra ­
dzieckiej — Wyszyński.

118 procent
Kraków, 10 sierpnia (S). W  fa­

bryce „Solvay" w Borku Falęckim 
w Krakowie lipcowy plam produk­
cji wykonany został w 118 pr°c. 
W wyniku dalszej akcji współza­
wodnictwa przewiduje się nie tyl­
ko wykonanie planu inwestycyjne­
go, ale również zrealizowanie pla­
nu rozbudowy fabryki, oraz ulep­
szenie urządzeń fabrycznych. Po­
ważny wzrost produkcji i przekro­
czenie planu zanotowano również 
w fabryce mydła Smiechowski w 
Krakowie i  w fabryce mydła w 
Trzebini.

Indochfny w ogniu
Sajgon, 10 sierpnia (API). Mimo 

okrutnych prześladow ań ze strony 
francuskiej policji kolonialnej dzia­
łalność partyzantów  vietnam skich 
n ie tylko nie ustaje, ale przybiera 
coraz większe rozmiary.

W ostatnich dniach doszło do s ta r­
cia między oddziałam i partyzancki­
m i a francuską kolum ną wojskową 
w odległości 100 km na południo-za- 
chód od Sajgonu. 28 żołnierzy fran ­
cuskich poniosło śmierć.

W Tonkinie i  Kochinchłnie zano­
towano również kilka wypadków 
zaatakow ania francuskich kolum n 
transportow ych przez oddziały p a r­
tyzanckie.

•I- W łoska Konfederacja Pracy wy­
stosowała wezwanie do swych 6 mi­
lionów członków, aby przeciwsta­
wiali się wszelkimi sposobami gospo­
darczemu programowi rządu wło­
skiego.

Z  o s t a t n i e j  c h w il i

T rzecie sp o tk a n ie  n a  K rem lu
Moskwa, 10 6ierpnia (P). W  poniedziałek o godz. 17 czasu moskiewskie. 

go,  minister Mołotow przyjął na Kremlu przedstawicieli mocarstw zachod­
nich. Jest to trzecia konferencja radzieckiego ministra spraw zagranicz­
nych z osobistym wysłannikiem Bevina — Robertsem oraz ambasadora­
mi Francji J Stanów Zjednoczonych Chataillon 1 Bedell-Smithem. Konfe­
rencja ta trwała 2 qodz. i 40 min.

W godzinach przedpołudniowych odbyła się w ambasadzie amerykań 
skiej rozmowa pomiędzy przedstawicielami mocarstw zachodnich, na której 
zapoznano się z otrzymanym] od odnośnych rządów nowymi instrukcjami

IX dzień Olimpiady
Z decydow ane zw ycięstw o A ntkiew icza. 
Z akończen ie zaw odów  wi oślarskich  
oraz torow ych. _  P rzed  fin a łem  piłki 

nożnej.
(Obsługa własna Dziennika Polskiego")

W poniedziałek bokser polski Antkiewicz pokonał zdecydowanie Filipiń­
czyka Trane. Wreszcie odetchnęliśmy po ostatnich niepowodzeniach na­
szych reprezentantów. W e wtorek walczą Szymura z Joachimem (Indie) i po­
nownie Antkiewicz w drugiej rundzie. Finały wioślarskie w 8 biegach przy­
niosły zwycięstwa Amerykanom, Anglikom (podwójne), oraz Australii, Da­
nii i Wiochom. W zakończonych zawodach kolarskich na torze w sprincie 
na 1000 m wygrał Włoch Ghella, a w drużynowym na 4000 m Francja.

WIOŚLARSTWO
Na torze reąatowym w Henley ro­

zegrano finałowe biegi wioślarskie.
Jedynki: Zdecydowanie zwyciężył

Australijczyk Wooda, który uzyskał 
7:24,4 mira. o 5 długości przed Uru- 
gwiajczykiem Risso — 7:38,2 min. i o 
9 długości przed Włochem Catasta — 
7:51,4 min.

Dwójki ze sternikiem: Dania spra­
wiła niespodziankę, gdyż Włochy w 
ub. tygodniu zwyciężyły w zmacanie 
lepszym czasie. Początkowo bieg pro­
wadziła osada włoska, mając 3/4 dłu­
gości przewagi ma półmetku nad Da­
nią i Węgrami, które płynęły razem. 
Po 100 m Duńczycy wyrównali odle­
głość dzielącą ich od osady włoskiej, 
•a n,a następnych 100 m wysunęli się 
jiuż na czoło, niie oddając prowadzenia 
do końca wyścigu.
’ 1) Dania 8:00,5 min. o  trzy długości 

przed Włochami 8:12,2 min., ktÓ Te z 
kolei uzyskały 4 długości p r z e w a g i  
nad Węgrami ■— 8:25,2 miń.

D w ójki'bez sternika: 1) Anglia — 
7:21,1 min,, o 1 długość przewagi nad 
Szwajcarią — 7:23,9 min, 3) W łccby 
7:31,5 min., o 3 długości za zwycięzcą.

Dwójki podwójne: 1) Anglia —
6:51,3 min. o  l 1/* długości przed za­
łogą duńską 6:55,3 min,, 3) Urugwaj 
7:12,4 min. o  7 długości za Danią.

Czwórki ze ©teimiikiejn: 1) USA
6:50,3 min., 2) Szwajcaria 6:53,3 min.
0 pół długości, 3) Dania 6:56,8 min. 

Czwórki bez sternika: 1) W iochy —
6:39 min., 2) Dania — 6:43,5 min., 3) 
USA — 6:47,7 min.

Ósemki zakończyły finały zwycię­
stwem osady UAS 5:56,7 min. przed 
Anglią 6:06,9 i  Norwegią 6:10,3 min.

BOKS
W  spotkaniach bokserskich roze­

grano wałki w wadze piórkowej. Po­
za Antkiieiwiczem wyróżnili się John­
son (USA), który pokonał Goślina 
(N. Zelandia), oraz jKpląr (Pontorico), 
k tóry  wygrał przez Ł. o. a Hunde reso­
rem .

Jak zwyciężył Antkiewicz
Antkiewicz wyszedł na ring pew­

ny  siebie. Filipińczyk) Frame przewyż­
szał wzrostem  Antkiewicza, był sm u­
k ły  i  suchy i  m iał 
nieco dłuższe ręce.

Antkiewicz z 
m iejsca rozpoczął 
a tak  i od razu t r a ­
fił kiilka razy swe­
go przeciwnika.
Sędzia ringowy
zw raca uw agę
Antkiewiczowi, że 
bije on o tw artą 
rękawicą. N astę­
puje silna w ym ia­
na ciosów a  Polak 
zbiera punkty  m a­
jąc w yraźną przewagę. Polak bije 
szeroko, ale 80-procent ciosów lądu­
je  n a  jego przeciwniku. W alka jest 
zażarta. Filipińczyk nie trac i rezonu
1 s ta ra  się n a  cios odpowiedzieć elo- 
sem, Antkiewicz jednak  opanowuje 
sytuację i  zwycięża w  pierwszej ru n ­
dzie m ając 2 punk ty  przewagi.

Na początku drugiej rundy  jeden 
z  ciosów Antkiewicza jest tak  silny, 
że F rane pada n a  deski. Szybko po­
w staje a  Antkiewicz w  dalszym 
ciągu młóci. Sędzia udziela m u po 
raz drugi napom nienia za bicie o- 
tw artą  rękaw icą co jest w  zwycza­
ju  Antkiewicza. Zapom ina on o a ta ­
kow aniu żołądka i  bije stale w  gło­
wę a Filipińczyk odwraca się do nie­
go bokiem. Dopiero pod koniec ru n ­
dy k ilka ciosów Antkiewicza trafia  
w  żołądek F ran e‘a. D ruga ru n d a  m i­
mo napom nienia kończy się również 
zwycięstwem Polaka.

Trzecia runda to  tylko formalność, 
by skończyć zwycięski pojedynek. 
Antkiewicz zwyciężył ostatecznie na 
punkty.

Antkiewicz po walce oświadczył, 
że jest bardzo zadowolony ze swego 
zwycięstwa i  cieszy się, że nie od­
niósł żadnej kontuzji. „Nie chciałem 
ryzykować — odpowiada — żeby 
wygrać przez ko. Po pierwszej ru n ­
dzie poczułem, że przeciw nik mój 
dysponuje silnym  ciosem.*' Na zapy­
tanie co m yśli o sędziu ringowym  I r ­
landczyku, odpowiada z  uśmiechem, 
że sędzia był „bardzo grzeczny". 
Rzeczywiście był on zanadto grzecz­
ny bo mógł Antkiewicza zdyskwali­
fikować.

Prezes PZB Bielewicz twierdzi, że 
Antkiewicz w ygrał różnicą 7 punk­
tów, oczywiście po odrzuceniu 3 
punktów  za napom nienia. N ajbar-

Rys. J . Żebrowski

dziej zadowolony ze zwycięstwa 
Antkiewicza jest Sztam, który zabrał 
Antkiewicza i Chychłę do wioski o- 
limpij skiej.

We w torek Antkiewicz spotka się 
z Murzynem zawodnikiem P eru  G ar- 
cia Arcila. M urzyn pokonał przed 
walką Antkiewicza Duńczyka Sore- 
sona. Zwycięzca tego spotkania w ej­
dzie do ćwierć finału.

W ustaleniu przeciwnika dla Kol­
czyńskiego zaszła poprawka. Ma on 
walczyć z Włochem Fontanem  I.

KOLARSTWO
W kolarskim sprincie na 1.000 m. 

w finale ©potkali się Harris, ama­
torski mistrz świata na ty m  dystansie 
i Włoch Ghella.

W obu biegach finałowych Ghella 
pokonał niespodziewanie Harrisa, 
zdobywając tytuł mistrza olimpij­
skiego i złoty medal w sprincie na 
1.000 m. Zwycięzca uzyskał na ostat­
nich 200 m. czas 12,0 sek., bijąc Har­
risa o półtorej długości roweru.

W wyścigu o trzecie i czwarte miej­
sce Schamdocff pokonał dwukrotnie 
Bazzano, uzyskując w obydwu bie­
gach czas 12,0 sek.

Ostateczna klasyfikacja finału: 1) 
GheWa (Włochy), 2) Harris (Anglia)), 
3) Schandorff, 4) Bazzano (Austra­
lia).

4000 m drużynowo: 1) Francja _
4,57,8 min, 2) Włochy 5,36,7 mira, 3) 
Anglia, 4) Urugwaj.

PIŁKA KOSZYKOWA
W ćwierćfinałach piłki koszykowej 

uzyskano wyniki: CSR — Brazylia — 
23:28, Chiny—Szwajcaria 42:34, Fran­
cja—Chile 54:53.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
N ajm niejszy uczestnik Olimpiady 

de P iętro, reprezentan t U SA 'w  pod­
noszeniu ciężarów, k tó ry  m a 1,42 m 
w zrostu ustanow ił nowy rekord o- 
lim pijski w  w. koguciej w  wypycha­
niu  i  podrzucie oburącz. De Piętro 
uzyska! 104,89 kg. Bezpośrednio po 
tym  A m erykanin próbował pobić 
rekord  św iatowy w  tej kategorii, 
próba jednak  nie powiodła się.

PIŁKA NOŻNA
W e wtorek grają: Dania—Sziwecja' 

pierwszy półfinał piłkarski. Spotkanie 
to ma raczej charakter finału, gdyż 
obie drużyny reprezentują najwyższy 
poziom. W e środę Anglia spotka się 
z  Jugosławią.

Nagroda czeka 
dla najlepszego Polaka
Ambasada polska w Londynie po­

stanowiła ufundować nagrodę dla Po­
laka, który zajmie najlepsze miejsce 
w Igrzyskach Olimpijskich.

Jak dotychczas kandydatami są: 
Wajsiówna i Łomowski.

Kto wie, czy nie zostaną oni zdy­
stansowani przez naszych pięściarzy.

Rys. T. O lszewski 
Sportowcy radzieccy, należący 

do najlepszych w świecie nie biorą 
udziału w obecnej Olimpiadzie, 
gdyż nie należą do Międzynarodo- 
wego Komitetu Olimpijskiego. O- 
siągają jednak w yniki niejednokro­
tnie lepsze niż w Londynie.

M M M  rozpoczęty
W poniedziałek o godz. 6.30 na­

stąpił w Zlinie start dft etapu Między, 
narodowego Maratonu Motocyklowe­
go, zorganizowanego wspólnie przez 
Aułoklufo Republiki Czechosłowackiej 
oraz na zlecenie Polskiego Związku 
Motocyklowego przez KM Okęcie 
Warszawa. Do zawodów wystartowa­
ło 199 zawodników, w tym 143 Cze- 
chosłowaków, 52 Polaków 2 Angli­
ków, 2 Holena*rów, 1 Szwajcar, 4  
Włochów i 5 Węgrów.

i
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Jeszcze jedna dobra wystawa
rzeczy słusznej, potrzebnej i ee- 
lowej świadczyć będą korzyści ja­

kie ona przynosi i wydźwięk jaki wy­
wołuje. I tak jest z wystawą przemy­
słowo-rolniczą w Częstochowie, o- 
biramtą w ubiegłą sobotę.

W swym przemówieniu na otwar­
ciu wystawy wiceminister Przemysłu 
1 Handlar inż. M. Olewiński zaznaczył, 
że wystawa zacieśnia współpracę 
trzech sektorów gospodarczych, któ­
re zgodnie pracowały, aby pokazać 
swój dorobek nie tylko mieszkańcom 
Częstochowy, ale licznym zwiedzają­
cym całego kraju- Szczególnie ważne 
Jest — powiedział mówca — iż rzesze 
pątników, głównie spośród ludności 
wiejskiej, będą mogły zapoznać się z 
osiągnięciami naszego przemysłu i ze 
zdobyczami nowoczesnej gospodarki 
rodnej.

W ystawa ma za zadanie kształcić 
najszersze masy ludności wiejskiej i 
ukazywać jej jak  pracować na wła­
snym zagonie w nowych warunkach 
gospodarczych. Składa się ona z 
dwóch zasadniczych części: przemy­
słowej i  rolniczej,, dzieląc się na te­
reny A, B, C i D 

A — to stary teien wystawowy, po­
święcony przemysłowi państwowemu, 
prywatnemu i spółdzielczemu wraz z 
pawilonem sztuki ludowej, estradą 
koncertową i  kawiarnią. B — dział 
rolniczy wraz z zagrodą przykładową. 
C — jarmarki częstochowskie i D — 
pólka pokazowe. Dział przemysłowy 
za mało dostosowany jest do zainte­
resowań i potrzeb rolnika. Pawilon 
6ztuki ludowej, gdzie wysławione są 
eksponaty Muzeum Przemysłowego z 
Krakowa i Muzeum Ziemi Kieleckiej 
posiada przepiękne zbiory obejmują­
cego wszystkie rodzaje twórczości lu. 
dow«(j. Jarm arki częstochowskie u- 
możliwią przybywającym zaopatrze­
nie się w szereg potrzebnych artyku­
łów po bardzo przystępnych cenach.

Teren. B i  D stanowią najlepszą 
szkołę rolniczą. Niezwykle ciekawym 
„eksponatem" są tam pólka pokazo­
we, obejmujące dwa hektary powierz­
chni. Zaznajamiają one rolnika z ga­
tunkami roślin o największej wydaj­
ności, z odmianami roślin mało zna­
nych i z umiejętnym wykorzystaniem 
posiadanego gruntu, oraz ukazują mu 
Jakie błędy popełnia się w gospodar­
ce. Rejonizacja rolnictwa poa' wzglę­
dem. przydatności danych terenów do 
rodzaju hodowli roślinnej i zwierzę­
cej, wprowadzana obecnie przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa, jest jedną z za­
sad planowej gospodarki rolnej. Przy­
zwyczajanie chłopa do nowych od- 
fajiam i nov. go sposobu gospodarowa­
nia, to ciężkie a jednak konieczne 
zadanie. W ystawa dużo tu zTobi.

Gdy zwiedzający rolnik zobaczy 
Jak, w zwykłych warunkach, można 
wyhodować owies o niespotykanej 
wysokości tylko dzięki stosowaniu 
odpowiednich nawozów i nasion, 
przystosowanych do jego gruntu, lub 
jak niezwykle mały plon daje niewy- 
6elekcjonowaee nasienie i co daje 
dobry rów melioracyjny — to poskro. 
bie się w głowę z podziwu i zazdro­
ści, i nauka nie pójdzie w las ale w 
pole.

Zagroda przykładowa jest najwięk­
szą atrakcją. Wybudowano ja według 
projektu inż. Cepy. Przeznaczona jest 
dla gospodarstwa 7—10 ha- Przedsta­
wia ona nowy typ zabudowania wiej­
skiego. — Dom mieszkalny połączony 
Jest z pomieszczeniami dla zwierząt. 
Jest on jednak przemyślany i bardzo 
praktyczny. Daje dużo oszczędności

miejsca i materiału budowlanego (25
proc.). Ułatwia w zimie doglądanie 
i obsługę przychówku, zabezpiecza 
przed kradzieżą. Odpowiednia budowa 
okien i wietrzników reguluje dopływ 
powietrza, które skierowane jest ku 
części gospodarczej i  powstrzymuje 
muchy od przelatywania do mieszka­
nia. Zagroda posiada łazienkę, kana­
lizację i elektryczność wyprodukowa- 
ną we „własnej elektrowni" czynnej 
Przy pomocy wiatraczka powietrznego 
o sile 15 KW. — Dla zabezpieczenia 
przed pożarem część mieszkalna od­
dzielona jest ścianą z cegły ogmio-

czyta. Jest to dużym przeoczeniem
organizatorów.

Do jednego z najlepszych — nale­
ży dział, przedstawiający walkę ze 
szkodnikami i ochronę roślin. Wymo­
wa plastycznych modeli i  liczb zachę­
ci rolników do zwiększenia wysiłków 
na tym odcinku. Pokaz maszyn rolni­
czych wzbudza wielkie zainteresowa­
nie rolników, ze względu na nowe ty­
py i niskie ceny. Np. sieczkarka bęb­
nowa kosztuje tylko 15.500 złotych. 
Część wystawionych eksponatów 
działu rolniczego zostanie wykorzy­
stana po zamknięciu wystawy i jako

Fragment wzorowej zagrody na W ystawie Przemysłowo-Rolniczej
w Częstochowie.

trwałej- Stodoła, kurnik i nie w o-
gródku dopełniają całości.

Siedem pawilonów rolniczych 
przedstawia przejrzyście i w sposób 
dydaktyczny zagadnienia wsi Olbrzy­
mi model plastyczny ułatwia rozu­
mienie korzyści płynących z akcji 
scaleniowej. Rolnik może tutaj prze­
konać się o pożytecznych skutkach 
melioracji; dowie się o racjonalnej 
migracji do miast i oświacie rolni­
czej. Dodać jedpak trzeba, że nie wy­
korzystano tu sposobności do zapro. 
pagowaniu kolportażu prasy i ksią­
żek. Wiemy przecież, żie wieś mało

mdhoma wystawa gospodarczą, wy­
ruszy w teren do w-ojswództw: kiele­
ckiego, lubelskiego, białostockiego i 
olsztyńskiego.

W rama-ch tegorocznej wystawy 
częstochowskiej odbędzie się kurs a- 
matoiski chórów, orkiestr i zespołów 
świetlicowych. W konkursie wezmą 
udział liczne zespoły z kieleckiego, 
poznańsikiego oraz koła szkół rolni­
czych z całej Polski. W Częstochowie 
odbędą się ponadto liczne koncerty 
symfoniczne, imprezy artystyczne o- 
raz pokazowe ogniska harcerskie.

ST. M.

Otwarcie Targów KalwarYishkh
W niedzielę odbyło się w  Kalwarii 

— wielkim ośrodku artystycznego 
rzemiosła stolarskiego — otwarcie 
dprocmych Targów Kalwaryjskich. 
W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele adm inistracji państw , z 
wicewojewodą krak. Przybyszem i 
starostą wadowickim m gr Łyczkow- 
skim, oraz przedstawiciele spółdziel­
czości, rzemiosła i miejscowego 
społeczeństwa. Po mszy św. i prze­
mówieniach starosty m gr Łyczkow- 
skiego, komisarza Targów m gr Ko­
lasy, starosty olkuskiego m gr Borka 
i prez. Izby Rzemieślniczej w  K ra­
kowie Kozłowskiego, otwarcia T ar­
gów dokonał wicewoj. Przybysz.

Na wystawie 26 wystawców — w 
tym  państw, gimnazjum stolarskie 
oraz śpółdz. „Stolarz", przedstawiło 
38 zestawów meblowych poszczegól­
nych pokoi, od najskromniejszych, 
do zestawów mogących konkurować 
z najlepszymi wyrobam i zagranicz­
nymi. Wiele eksponatów było wy­
razem poszukiwania nowych pol­
skich rozwiązań w  mohlarstwie. — 
Ponadto spółdzielnia szewsko-cho- 
lewkarska w  Kalwarii wystawiła

wyroby galanterii skórzanej i obu­
w ia o wysokim poziomie w ykona­
nia.

Po południu komisja odznaczenio­
wa pod przew. prez. Kozłowskiego, 
w  składzie przedstawicieli rzemio­
sła stolarskiego, państw , gimn. sto­
larskiego, kierowników artystycz­
nych Izb. Rzem. w  Poznaniu Szcze­
cinie, W arszawie i Krakow ie oraz 
Zw. Izb Rzem. R. P. przyznała w y­
stawcom 7 złotych, 9 srebrnych o- 
raz 5 brązowych medali, również 
dyplomy uznania.

Uroczystość połączona była z w rę­
czeniem dyplomu honorowego oby­
w atela K alw arii b. staroście wado­
wickiemu mgr B orkow i

ZMIANA NA STANOWISKU W I­
CEWOJEWODY WROCŁAWSKIE­
GO. Urzędujący dotychczas p ier­
wszy wojewoda wrocławski Alek­
sander Barchacz został przeniesio­
ny na inne stanowisko. Na jego 
miejsce powołany został m agister 
Z. Kulczycki, który objął już urzę­
dowanie.

Proboszcz sprzedawał rzeczy 
po zaaiordowanyisi

Na polecenie D elegatury Komisji 
Specjalnej w  Jeleniej Górze został 
aresztowany proboszcz parafii 
nice, ks. Józef Kotula, za m ie sz k a j 
w  Mysłakowicach, pow. Je len ia Gó­
ra. Stoi on pod zarzutem  udzielania 
daleko idącej pomocy w  nielegalnej 
sprzedaży większej ilości m edyka­
mentów, przywłaszczonych przez a- 
resztow anych uprzednio małżonków 
Józefa i Salomeę Jasińskich, a sta­
nowiących własność zam ordow ane­
go w  niewyjaśnionych okolicznoś­
ciach d r  Dojnerta, lekarza z K arp ­
iuk.

Ks. K otula w  czasie przesłuchania 
przyznał się do zarzucanego m u 
przestępstw a. Z zeznań jego w yni­
ka, że wiedział on, iż m edykam enty 
znajdowały się w  jednej z waliz, 
przywłaszczonych po śm ierci leka­
rza -przez Jasińskich. Jasińska, k tó ­
rą  z księdzem K otulą łączyły in ty ­

mne stosunki, oddała mu do sprze­
dania środki lecgpicze, z uwagi na 
jego rozgałęzione znajomości han­
dlowe.

Ks. K otula sprzedając medyka­
m enty  znajom ym  aptekarzom, zaro­
bił na tej transakcji tytułem  umó­
wionej prow izji 16.000 zł. Gdy do­
wiedział się jednak o aresztowaniu 
Jasińskich, w yrzucił pozostałą nie 
sprzedaną ilość leków  do pobliskie, 
go staw u w  obawie przed rewizją.

W związku z zamordowaniem dr 
D ojnerta ustalono, że sprawcy mor­
du dokonali napadu w  poszukiwa­
n iu  ukrytego złota. Ks. Kotula zna­
jąc miejsce, w  którym  złoto było 
zakopane przez Jasińskich, usiłował 
je  odkopać i przswyłaszczyć. Obser­
w ujący dom Jasińskich patrol 
ORMO przeszkodził m u jednak w 
tej czynności.

Eksperci czechosłowaccy 
poznają osiągnięcia polskich 

naftowców
Celem zaznajom ienia się z osiąg­

nięciam i i  najnowszym i zdobyczami 
technicznymi polskich naftowców, 
do K rosna na kilkutygodniow y po­
by t przybyli przedstaw iciele cze­
chosłowackiego przem ysłu naftow e­
go w  osobach: d r Drabacza, d r inż. 
Ę sterka oraz A. Miczeka. Eksperci 
czechosłowaccy m ają przede w szyst­
kim  zam iar poznać m etody w tórnej 
eksploatacji pól naftowych, odbu­
dowę ciśnienia złoża oraz urządze­
nia do stabilizacji ropy. Ponadto 
goście czechosłowaccy zdradzają ży­
we zainteresow anie budow ą geolo­
giczną naszych obszarów nafto ­
wych oraz wzorową rozbudową pol­
skich gazołiniam i. (Tez.)

Nowa placówka 
w szkolnictwie morskim

W związku z rozbudową sieci u - 
rzędów i instytucyj na Wybrzeżu, 
pow staje potrzeba zapew nienia do­
pływ u właściwego w ykw alifikow a­
nego elem entu urzędniczego. W tym  
celu Min. Żeglugi zamierza w  roku 
szkolnym 1948/49 uruchom ić Lice­
um  A dm inistracji Morskiej, gdzie 
szkolić się i specjalizować będzie 
młodzież w  dziedzinie prac adm ini­
stracji morskiej.

W  h i t h M  w i e r s z a c h

KOBIETY NA STANOWISKACH 
DYREKTORÓW. Ja k  w ynika z da­
nych, zebranych przez referat ko­
biecy Okręgowej Komisji Zw. Zaw. 
w  Katowicach, liczba kobiet, pias­
tu jących kierow nicze stanowiska w 
przem yśle śląskim  stale się powięk­
sza. W chw ili obecnej na samych 
tylko stanow iskach dyrektorów  za­
kładów  pracy  w woj. śląsko-dąbro­
wskim  pozostaje 9 kobiet, w tym 
jedna p iastu je  stanowisko dyrekto­
ra  naczelnego, trzy  są dyrektorami 
personalnym i i jedna dyrektorem 
socjalnym.

„TRZYDNIOW EJ" W POW. OL­
KUSKIM . T rw ająca o i  przeszło, 
m iesiąca akcja „trzydniówek" SP 
w  ppw. olkuskim  może się wykazać 
znacznymi sukcesami. Junacy  z gm. 
Rabsztyn, p racu jący  przy budowie 
dróg bitych, w ykonali plan w 200 
proc., a na terenie gm. Sułoszowa 
w yróżnili się szczególnie przy pracy 
żniwnej, pom agając wdowom po po­
ległych rolnikach. Niezależnie od 
tego junacy zbudowali 5 boisk spor­
towych, 10 km  dróg bitych, a  także 
b rąli udział w  pracach nad oczysz­
czaniem rowów, w  budowie prze­
wodów elektr., n iw elow aniu placów 
oraz przy  budowie szkół. Poza pra­
cą fizyczną junacy  uczestniczą w 
zespołach świetlicowych, urządzając 
przedstaw ienia, akadem ie, odczyty
i tp. (Ko)

Niebo w s ie rp n iu
Pełnia lata. Dzień skraca się, noc 

zaś wzdłuża, w  ciągu m iesiąca o 
1 i 5/< godziny. Słońce w  swym po­
zornym rocznym ruchu dokoła fir­
m am entu wycofuje się coraz w yraź­
niej z północnej półkuli, zbliżając 
się do rów nika niebieskiego.

Na zachodzie obniżają się ku  ho­
ryzontowi: P anna z jasnym  Kłosem 
oraz Wolarz z okazale przyświeca- 
jącym  A rkturusem . Pobliże zenitu 
m ija rozległy H erkules i drobna 
Lutnia z najjaśniejszą gwiazdą pół­
nocnego nieba, Wagą. Na wschodzie 
w yłaniają się już „jesienne" gw ia­
zdozbiory, jak  Pegaz, Androm eda i 
Perseusz.

Droga Mleczna ustaw ia się w ie­
czorem szeroką w stęgą w  kierunku

STEFAN OTW INOW SKI

UJ Szklarskiej Porębie - ładnie i tanio
*7  Krakowa do Szklarskiej Poręby 
^  nie jest blisko. Bezipośredni pociąg 
zatrzymuje się w  Jeleniej Górze. In­
formator krakowskiego „Orbisu" obie- 
cuje połączenie cło „Szklarskiej" w 
dwadzieścia minut. Potem jeszcze pół­
to rej ..godziny i ląduje się na miejscu. 
Tak. Ale pociąg z Krakowa zatrzymu­
je  się w Jeleniej Głównej, a do Poręby 
odchodzi z Zachodniej. Między dwo­
ma stacjami Jeleniej Góry odległość 
wynosi około czterech kilometrów — 
trzeba je przebyć albo autobusem, al­
bo taksówką. Dwadzieścia minut to za 
mało. Całe szczęście, że zapowiedzia­
nego pociągu nie ma, że nie dwadzie­
ścia minut, ale przeszło godzina dzieli 
pociąg krakowski od najbliższego do 
Szklarskiej. Przyjeżdża się do Jeleniej 
Góry o godzinie ósmej dwadzieścia 
pięć, a w Szklarskiej Porębie jest się 
o jedenastej trzydzieści. Wszystkie te 
informacje podaję dla wiadomości in­
formatora krakowskiego „Orbisu'. 
Musimy sobie pomagać.

Są trzy Szkfińskie Poręby. Dolna 
jest wsią. Średnia — osiedlem, Gór­
na — miasteczkiem. Pociąg zatrzymu­
je się w każdej z nich. mimo że od­
ległość między Porębami jest niewiel­
ka. Najwięcej uroku posiada Średnia, 
ciągnie 6ię wzdłuż pięknie zalesionych 
Wzgórz, ma chyba największą ilość 
willi. A z okien domów widać pasmo

Karkonoszy, całą Szrenicę i rąbek
śnieżki.

Klimat Poręby podobny jest do kii 
mptu Krynicy — za to o wodach miej­
scowych turyści wyrażają się z pew­
nym lekceważeniem. Bo też nńe dla 
wód przyjeżdża się tutaj, lecz dla tu­
rystyki, powietrza, słońca. Wycieczki 
są wspaniałe i nietrudne, powietrze 
najlepsze1, « i słońca było pod dostat­
kiem. Od dwócth dni pada lekki, pod­
górski deszcz, ale przecież nie ma ta­
kiego deszczu, któryby nie przeszedł. 
Wszyscy oddychają po upałach i mó­
wią właśnie: przejdzie.

*
Kto chce zaczerpnąć atmosfery miej­

skiej wdaje się do Szklarskiej Górnej. 
Są tu zupełnie prawidłowe ulice, ka­
wiarnie, restaurację, napoje z manka 
PMS. (Nie fąyłię z inicjałami znane­
go 6«ityryka AMS). Wszystko po ce­
nach bardzo przystępnych.

Szklarska Porębą to stacja wypo- 
azynikowa ludzi pracy, a nję miejsce 
odprężenia prywatnej inipjąitywy. Nie 
ma może luksusu, ale wszystko pod­
porządkowane jest wymiarom życią i 
użycia społecznego. Co dwa tygodnie 
następuje zmiana turnusu — zmienia­
ją się wczasowicze, zmienia się nieco 
wygląd miasteczka. W pensjonatach.
w kawiarniach, w parku, na ulicy _
nowe twarzą. Powietrze jest ciągję do

usług — tylko słońce nie zawsze go­
ścinne.

Od dwćwh dni pada trochę, przeja­
śnią się — trzeba być dobrej myśli, 
Góry w czasie zmiennej pogody mają 
przecież także swój ciekawy wyraz i 
może pełniejszy.

*
Szklarska Poręba. Przy wj-eżdzie do 

miasteczka znajduje się tartak, za 
miasteczkiem huta szklana. Jest więc 
i tu nieco przemysłu — ale nazwa nie 
wywodzi się od szkła, lecz od rzeki 
Szklarki. Rzeczka wije się malowniczo 
wśród skał. Upiększa -wodospadami 
krajobraz. Skały zjawiają się na głów­
nej Uilicy miasteczka, miiby dekoracje 
bramują jej wylort. Dużo niespodzia­
nek zostawił łodziom spokojnym le­
gendarny Kamfeomnsz. Głazy ukazują 
się nieoczekiwanie wśród doliny, jak­
by rzeczywiście pozacucaue z gór rę­
kami olbrzyma.

*
Kogo znużą wycieczki, łub spacer

do miasteczka, tego napewno wciąg­
nie muzeum, interesujące już nm- 
wat na zewnątrz. Architektura domów 
tutejszych z bogatym, ciemnym belko­
waniem na tle białego tynku przypo­
mina budowijiiictwo kaszubskie- No te­
renie Centralnego Instytutu Kultury 
znajduje się wzorowo zakonserwo­
wana dhata dolno-śląska z czasów Ja ­
na Sobieskiego, z ludowym portre­
tem króla wewnątrz. Prof. Seweryn, 
wybitny znawca sztuki ludowej, od- 
da nie długo to małe muzeum do'dys­
pozycji społecznej. Będzie to więc 
drugi ciekawy obiekt do zwiedzania.

Świetlica z pełnym, dawnym urządze­
niem, z przedmiotami sztuki ludu sło­
wiańskiego, z charakterystyczną ar­
chitekturą wnętrza, w  zaledwie zatrzy­
manym biegu życia chłopskiego.

Szklarską Porębę upodobali sobie 
ludzie sztuki. Miesdka tu stałe znany 
malarz Wlastimiil Hofman, poeta Jan 
Sztaudynger, Edward Kozikowsiki, kry­
tyk J. W. Miller. Są tu aż dwa domy 
Hteraitów, dom dziennikarzy i aktorów. 
W  pięknych willach CIK pracują lub 
odooczywaiją uczeni, pisarze, diziiałacze 
kuilitumaM. Jest tu Leon Sdhiłler, Zofia 
Lissa, K. Brandys, K. Korcelli, wspo­
mniany już prof. Seweryn e Krakowa 
i inni. W  długich wieczornych rozmo­
wach wypracowuje się program upo- 
w:seedhniemjita kuiltury, autystycznego 
wykształcenia mas, potwierdzą znacze­
nie współżycia amatorskiego ruchu 
w sztuce.

*
Szfldaiska Posąba ma dobrą komu- 

nfcucję autobusową. W  pół godziny 
pojóżpą być w pięknym zdrojowisku 
Świeradowie (Wieniec) lub w Ciepli­
cach. Nie daleko jest do Karpacza i 
Bierutowic_ — nawet nie daleko do 
Jeleniej Góry. Jelenia Góra — wspo­
mniałem o niej nta początku, że ma 
dwa odlegle i nie połączone z sobą 
dworce kolejowe — teraz dodani, że 
z dworca głównego jeździ do Szkałr- 
Skiej Poręby autobus mniej więcej co 
godzinę. Jedzie się pół godziny. Po­
dróż z Krakowa można sobie odpo­
wiednio skrócić — i to dla informacii 
informatorów ..Orbisu" Musimy sobie 
pomagać.

północ-południe. W bezksiężycową 
pogodną noc możemy tu  podziwiać 
gołym okiem cąłe „chm ury" gwiezd­
nego, py}u, perspektyw iczne nagro­
madzenie milionów gwiazd podob­
nych do Słońca, odległych o wiele 
Setek czy tysięcy la t św iatłą od nas.

Z p lanet widoczne są w sierpniu 
br.: Jowisz, na zachodzie wieczorem 
coraz krócej (zachodzi przed półno­
cą) oraz Wenus, k tó ra  przyświeca 
jako Ju trzenka przez pełne 3 godzi­
ny przed wschodem  Słońca. Blask 
je j pozorny już zm niejsza się, mimo 
to można p lanetę zaobserwować go­
łym  okiem także i za dnia, o ile 
się zorientujem y, w  której części 
nieba należy je j poszukiwać. Posia­
dacze m ałych lunet będą mogli za­
obserwować dn. 3 i 27 sierpnia 
cztery najjaśniejsze „galileuszow- 
skie“ księżyce Jow isza zgromadzone 
w szystkie odpowiednio po prawej, 
względnie lewej stronie tarczy pla­
nety  niem al na linii prostej.

Kom et pojawiło się już w tym ro­
ku 8, przeważnie teleskopowych.

Sierpień jest miesiącem .gwiazd 
spadających, których największe 
nasilenie przypada obecnie około 
12-13 sierpnia. P rom ieniują one z 
gwiazdozbioru Perseusza, skąd naz­
w a Perseidy. P o jaw iają się nagle, 
wieczorem nad wschonim horyzon­
tem. Są to szczątki komety z r. 
1862 II. O krążają słońce po bardzo wy­
dłużonej elipsie, k tóra w  punkcie 
przysłonecznym  zbliża się znacznie 
do drogi ziemskiej, w  punkcie od- 
słonecznym natom iast do drogi naj­
dalszej z planet, P lutona. Perseidy 
zapalają się średnio na wysokości 
ok. 130 km, gasną na wysokości ok. 
90 km  nad powierzchnią Ziemi, a 
więc w  bardzo wysokich warstwach 
atm osfery ziemskiej. Pokrywają 
tam  średnio drogę długości ok. 80 km. 
Ponieważ biegną dokoła Słońca ru­
chem wstecznym, tj. przeciwnym 
co do kierunku  aniżeli ruch planet, 
przeto ich szybkość względem glo­
bu Ziemi jest duża i wynosi 62 
km/sek. Nic więc dziwnego, że przy 
tak  znacznej szybkości rozżarzają 
się do stanu świecenia, wskutek 
ta rc ia  o gazy atmosfery, ulegając 
zamianie na ciała lotne. W tym ro­
ku dogodniej będzie obserwować 
Perseidy w drugiej połowie nocy, 
gdy Księżyc po pierwszej kwadrze 
zapadnie już pod horyzont. 1 . 0



Ostrzeżenie dla kupców
Podczas kontroli przez kontrolerów 

Społecznej Komisji Kontroli Cen 
stwierdzono, i i  kilkadziesiąt sklepów 
w Krakowie jest stale zamkniętych 
1 nie zaopatrzonych w wywieszki, ze­
zwalające na czasowe zamknięcie 
sklepu. Społeczna Komisja Kontroli 
Cen stwierdza, / e właściciele sklepów 
rozmyślnie je zamknęli, by uchronić 
się przed kontrolą. Tego rodzaju sa_ 
mowolne zamknięcie przedsiębiorstw 
godzi w równowagę zabezpieczenia 
aprowizacyjnego świata pracy i ma 
charakter sabotażu gospodarczego.

Społeczna Komisja Kontroli Cen 
prześle akta dotyczące samowolnego 
zamknięcia sklepów kompetentnym 
władzom.

B Ł m w w n c  p o l s k i

Ruch ludności w lipeu
W  lipcu stan zaludnienia w mie­

ście wynosił 302.261 osób, w tej 
jiczbie 131.772 mężczyzn, 170.489 
kobiet. Stałych mieszkańców było 
w Krakowie 285.434 osób, w tym 
123.763 mężczyzn j 161.671 kobiet. 
Stan czasowo obecnych osiągnął 
cyfrę 16,827, w tym 8.009 mężczyzn 
i 8.818 kobiet.

W okresie tym zawarto 407 mał­
żeństw, w tym miejscowych 379. 
Urodziło się ogółem 653 dzieci, 
miejscowych 561. Żywych przyszło 
na świat 636 dzieci, w tym miejsco­
wych 551. Zmarło w lipcu 297 osób, 
w tej liczbie miejscowych 229.

Przyrost naturalny ludności 
wyraża się cyfrą ogółem +339, 
ludności miejscowej +322.

I. kurs przygotowawczy 
na w yższe uczelnie

W sali K opernika U. J. otyrarty 
■ostał w poniedziałek pierwszy kurs 
przygotowawczy na wyższe uczelnie 
zorganizowany staraniem  biura In ­
formacyjno-W erbunkowego Związku 
Akadem ickiej Młodzieży Polskiej w 
K rakow ie. Im ieniem  Zarządu O krę­
gu ZAMP otworzył kurs T. Hanu- 
szek podkreślając, że zasadniczym 
Jego założeniem jest przygotowanie 
do egzam inów w stępnych przede 
wszystkim  dzieci robotników, chło­
pów i ubogiej inteligencji p racu ją­
cej. W ykład inauguracyjny w prow a­
dzający członków kursu  w naukę o 
Polsce i świecie współczesnym wy­
głosił red. Rom an Szydłowski.

K ierow nikiem  kursu  jest sek re­
ta rz  Zarządu Okręgu ZAMP w K ra­
kowie J. Czyrek, Na kurs przyjętych 
zostało 656 osób, przy czym pierw ­
szeństwo przysługiwało tym, którzy 
ze wz-ględu na ciężkie w arunki m a­
teria lne  mieli utrudniony dostęp do 
wiedzy. 224 osoby wśród członków 
kursu, to dzieci robotników, 173 — 
dzieci chłopów, 104 — biednej in te­
ligencji pracującej. Odrębną grupę 
stanow i 50 nauczycieli w iejskich 
szkól powszechnych. Wreszcie o sta t­
nich 10 — to dzieci rzemieślników 
i pracujących w wolnych zawodach.

Ponieważ większość członków 
kursu, to ludzie przybyli spoza K ra­
kowa, kierow nictw o w ystarało się 
im o m ieszkanie i wyżywienie w 
domach akadem ickich, przy czym 75 
proc. zostało zwolnionych od opłat

<dj)

Jeszcze w t p  roku rozpocznie się 
bodowa mostu Dębnickiego

Zniszczone w czasie działań wojen­
nych mosty na W iśle zostały już 
przez Komitet Odbudowy Mostów o<L 
budowane, z wyjątkiem mostu Dęb­
nickiego. Na projekt mostu Dębnic- 
Id ego rozpisany był swego czasu 
konkurs powszechny, który przyniósł 

.w  rezultacie 22 prace. Sąd konkurso­
wy nie zakwalifikował żadnej z nich 
do wykonania, a zamierzony konkurs 
zamknięty pomiędzy dwoma zespo­
łami autorów najlepszych spośród 
nagrodzonych prac nie doszedł do 
skutku. Wopec tego Komitet Odbu­
dowy Mostów polecił opracowanie 
projektu wstępnego w dwóch alterna­
tywach pracownikom Kierownictwa 
Odbudowy Mostów inż. Wł. Borusie. 
wiczowi oraz inż. St. Serafinowi, 
przy współpracy inż. arch. Zb. Wzor- 
ka. Inżynierowie ci, autorzy nagro­
dzonej na konkursie pracy stanowią­
cej podstawę projektu, opracowali 5 
wariantów projektu mostu Dębnic­
kiego, różniących się między so­
bą ustrojem orąz rozpiętością przę­
sła środkowego.

W skutek skanalizowania W isły 
przy pomocy jazów, zwierciadło wo­
dy zostanie podniesione, przez co sze­
rokość rzeki w profilu mostu znacz­
nie się powiększy. Zasadniczą ideą 
projektu jest przekroczenie całej tej 
szerokości zwierciadła wody jednym 
przęsłem, przy równoczesnym zacho­
waniu odpowiedniej proporcji rozpię­
tości przęseł środkowego i skraj­
nych.

Nowy most Dębnicki będzie trój-

przęsłowy, o pomoście górą. Szero­
kość jezdni wyniesie 12 m, a dlla ru­
chu pieszego ułożone zostaną obu­
stronne chodniki po 2.25 m. Przewi­
duje się ponadto 2 pasma dla ruchu 
rowerów, każdego po 1.30 m szero­
kości.

Na posiedzeniu Komitetu Odbudo­
wy Mostów na Wiśle, któremu prze­
wodniczył wiceprezydent m. inż- Ę. 
T°r, rozpatrzone b jły  wspomniane 
wyżej projekty wstępne mostu Dęb­
nickiego. Następnie na wniosek nąęz. 
wydz. kom. Urzędu Woj. inż. Różyc­
kiego i dyr. budownictwa miejskiego 
inż. Boratyńskiego opracowane pro­
jekty przedłożono dio zaopiniowania 
Radzie Artystycznej. Spośród 5 pro­
jektów wybrano 2 rozwiązania, zda­
niem Komitetu i Rady Artystycznej 
— najodpowiedniejsze i najlepiej har­
monizujące z krajobrazem i otocze­
niem wzgórza Wawelu.

Wyłoniono delegację w osobach 
wiceprezydenta inż. E. Tora, inż. Ró­
życkiego, inż. Boratyńskiego oraz 
kier. Biura Odbudowy Mostów inż. 
Serafina, która przedłożyła w Depar­
tamencie Dróg Kołowych Min. Komu­
nikacji wszystkie opracowane wa­
rianty, wskazując na dwa z wybra­
nych.

Jeszcze w tym miesiącu przedsta­
wione, one będą Radzie Komunikacyj­
nej Min. Komunikacji do zaopiniowa­
nia. Po zatwierdzeniu jednego z pro­
jektów kierownictwo odbudowy mo­
stów w  niedługim czasie rozpocznie 
roboty w terenie.

WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKA 
W  KRAKOWIE. W Krakowie bawiła 
wycieczka czechosłowacka, złożona z 
85 górników i hutników — , członków 
Tow. Przyjaźni Czechosłowacko-Pol­
skiej w Morawskiej Ostrawie. Goicie 
przybyli do Krakowa własnymi auto­
karami, które jako pierwszy etap o- 
braiy Grób Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożono przywiezione z ziemi 
czechosłowackiej wieńce oraz wią­
zanki kwiatów.

Jest to jedna * wielu wycieczek 
czechosłowackich przewidzianych w 
bieżącym roku na zasadzie wymiany 
kulturalnej pomiędzy obu krajami. — 
Inicjatorem odwiedzin Krakowa jest 
wypróbowany pąsz przyjaciel prof. dr 
Pohl z Morawskiej Ostrawy.

Gości podejmowali przedstawiciele 
Tow. Przyjaźni Polsko-Czechosłowac­
kiej j Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w Krakowie. Po zwiedzeniu za­
bytków miasta górnicy i hutnicy cze­
chosłowaccy udali się do Oświęci­
mia.

KANDYDACI UBIEGAJĄCY SIĘ O 
ZAŚWIADCZENIA co do pierwszeń­
stwa przyjęcia ua wyższe uczelnie, 
którzy złożyli podania wraz z załącz­
nikami do 31 lipca br. — winni zgło­
sić się od 11 bm. w referacie organi­
zacyjnym OKZZ Rynek Gł. 27 w Ro­
bo In i czym Domu Kultury celem o- 
trzymania zaświadczeń. Wszyscy ci, 
którzy złożyli załączniki po, 31 lipca 
br. otrzymają zaświadczenia OKZZ w 
dniu 17 bm.

OCHOTNICY DO BRYGAD „SŁUŻ­
BA POLSCE". W związku z wyjaz­
dem trzeciego turnusu do brygad 
młodzieżowych „Służba Polsce" w 
sierpniu br. w okolice nadmorskie, 
komenda miejska Powszechnej Orga­
nizacji „Służba Polsce" w Krakowie, 
Zwierzyniecka 24, przyjmuje ochot­
ników rocznika 1929, 1930, 1931, 1932 
i 1933. Ochotnicy brygad młodzie­
żowych „SP" z tych roczników mają 
Się zgłosić w komendzie pokój nr 7 
celem poddania się badaniu lekar­
skiemu i doręczenia karły  powołania. 
Junacy wybitnie wyróżniający się 
swoją pracowitością otrzymują Sty­
pendia W czasie studiów oraz warto­
ściowe nagrody, odznaczenia itd. W y­
jazd nastąpi 27 bm. na okres 2-mie- 
sięczny.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
W  SPÓŁDZIELNI „PRZEŁOM". Na ze­
braniu pracowników ' Spółdzielni 
„Przełom" piręzes Związku M, Statter, 
sekr. Susuł i dyr. Pustelnik omówili 
zagadnienie współzawodnictwa pracy 
z specjalnym zwróceniem uwagi na 
wyścig pracy i h> nie tylko w dzie­
dzinie ijości, ale i jakości produkcji. 
Ną zakończenie uchwalono rezolucję, 
W której zebrani stwierdzają, iż ruch 
spółdzielczy sta je się w obecnej 
chwili jednym z organów ogólnej go­
spodarki państwowej. Wykonanie za­
tem zakreślonego pląnu, winno stać 
się ambicją wszystkich członków- 
pracowników, a w szczególności spół­
dzielni prący. Pracownicy spółdzielni

„Przełom" postanawiają uczynić 
wszystko by doprowadzić nie tylko do 
wykonania nakreślonego planu, lecz 
znacznie go przekroczyć.

W końcu pracownicy spółdzielni 
„Przełom", wzywają wszystkie spół­
dzielnie pracy na terenie m. Krakowa 
do współzawodnictwa.

URZĘDOWANIE W OKZZ I ZW. 
ZAWÓD. OKZZ zawiadamia, iż urzę­
dowanie w zarządach Gddz. Zw. Za­
wodowych powinno się odbywać do 
godz. 19 dla umożliwienia członkom 
załatwienia spraw związkowych po 
godzinach pracy zawodowej. Nadmie­
nić należy, iż zwalnianie ęię pracow­
ników w czasie pracy w tych spra­
wach — po/a nadzwyczaj nagłymi 
wypadkami —■ jest niedopuszczalne, 
iRady zakładowe powinny ustalić co­
dziennie co najmniej 1-godzinne dy­
żury po zakończeniu pracy w zakła­
dzie dla załatwiania spraw dotyczą­
cych członków załogi. Indywidualne 
sprawy poszczególnych członków Zw. 
Kaw. będą załatwiane przez członków 
i referentów OKZZ codziennie w go- 
dzinąrh o 16—17. W innych godzi­
nach OKZZ przyjmować będzie tyłk° 
przedstawicieli zarządów okręgów, 
oddziałów, PRZZ. Godziny urzędowa­
nia OKZZ zostają od 15 bm. ustalo­
ne og' godz, 8—-13 i  od godz- 15—18, 
W soboty od godz 8—14, w niedzielę 
i święta dyżury w godz. od 10—12.

SZKOLENIE KADR PRACOWNI­
KÓW W RAFINERIACH. C entral­
ny Zarząd Przemysłu Naftowego u- 
rucham ia 1 września br. pierwsze w 
Polsce Gimnazjum Rafinerii Nafty 
w Trzebini koło Krakowa. W gim­
nazjum  kształcić się będą nowe kad­
ry  pracowników w  rafineriach naf­
ty  i da ono możność słuchaczom do 
odbycia studiów  wyższych. Nauka 
w  gimnazjum jest bezpłatna, a ucz­
niowie otrzym ują stypendium  mie­
sięczne. Uczniowie zamiejscowi o- 
trzym ują również bezpłatne wyży­
wienie i kompletne wyposażenie. 
Dzięki tym  dogodnym warunkom 
m aterialnym  znaleźć będzie można 
spośród biednej młodzieży najzdol­
niejszy element, który dawniej nie 
miał możności kształcenia. Bliż­
szych inform acji udziela CŻPN w 
Krakowie Oleandry 4 lub dyrekcją 
Gimnazjum Rafinerii Nafty w Trze­
bini koło Krakoyra.

Prognoza pogody
W północno-zachodnich dzielni­

cach chmurno, w pozostałej części' 
kraju dość pogodnie. Maksymalna 
temperatura w ciągu dnia od 22 
do 28 stopni. Słabe lub umiarko­
wane wiatry z kierunków zachod­
nich i północno-zachodnich.

O d p o w ie d z i  R e d a k c j i

E. B. Podajemy adres Kazimiery Ił- 
łakowicz — Warszawa, ul. Radziwił- 
łowska 8, nj- l i ,

„PRENUMERATOROWI Z WIE­
LICZKI". Udzielenie odpowiedzi w 
sprawie- o któią Pan zapytuje, zale­
żne jest od podania szczegółowych, 
osobistych danych. Prosimy zwrócić 
się o szczegółowe informacje do Dzie­
kanatu Wydziału Rolniczo-Leśnego 
UJ Kraków, Mickiewicza 2j.

K  o m  w n ik a ły

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE- 
CZALNI SPOŁ.J dnia 10 sierpnia — dr Józef 
Krzywiecki, Kopernika 23, tel. 597-39.

We wszystkiej* inpych nagłych zachorze- 
niach w nocy należy wezwać lekarza ^Y" 
żurnego z ybezpieczańni, nr tel. 570-70.

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 42, Miko- 
Jajska 4̂  Grodzka |7, Łobzowska 20, Staro­
wiślna 77, Krakowską 9, Diuga 88, Senator­
ska 5, Mogilska 16, Kalwaryj^ka 27.

WPISY NA WSZYSTKIE WYDZIAŁY 
PAŃSTW. WYŻSZEJ SZKODY MUZYCZNEJ 
W KRAKOWIE oraz ipfoenaeje — w  Sekre­
tariacie PWSM, ul- W arszawska 24. budy­
nek I, w godz. 10—*13, w dnićijph od  15—28 bm.

PIENIĄDZE ZNALEZIONE w  dniu 9 bm. 
przez ob. Zofię S .f eą do odębrąnia po  usta­
leniu' własności, yf Sekretariacie IV Wy­
działu Sądu Okręgowego w  Krakowie. Se­
nacka 1.

PLANY KOTŁOWNI ZNALEZIONE 30 ut>,
mieś. — eą do odebrania w Sekretariacie 
Redakcji , .Dziennika Polskiego" w  godz.
11—17.

K AL EN DA RZ YK  IMPREZ
ua wtorek 10 sierpnia

TEATRY. Miejski Stary Teatr — Duża
ala, godz. 19,45: „Już nigdy nie skła- 
a ię" z J. Piaskowską. —- Teatr Powszech- 
ay TUR _  godz. 19.30: . Gdzie diabeł nie 
noże..." — Teatr O peretka (Lubicz 4§) — 

19.30: „Dojmefc trzech dziewcząt**.
WYSTAWY. Pałac Sztuki: W ystawa

rcydzieł malarstwa polskiego — Axento- 
Yicz, Boznańskn, Fałat, Gottlieb, M al­
a w s k i ,  Mehoffer, PodkowińsRi, Stani- 
ławs»ki, Szymanowski, Tetmajer, W y­
czółkowski — codziennie w  godz. 10—16.

-  W ystaw a „W iosna Ludów" 1846—1848
— w Muzeum Historycznym Krakowa, 
iw. Jana 12. — W ystawa prac Piotra Mi­
chałowskiego — w  Muzeum Narodowym 
v Sukiennicach, codziennie w  godz. 10— 
>4. — W ystaw a zabytkowych tkanin, ce- 
amiki, mebli, szkła i  wyrobów metalo­
wych — w M iejskim Muzeum Przemysłu 
Artystycznego, Smoleńsk 9, codziennie 
w godz. 10—14. — W ystaw a oręża pol-
ikiego od Chrobrego do Kościuszki _
v Muzeum Narodowym, Al. 3 M aja 1.

KINA. Gdańsk: „Pygm aliop", Sztuka: 
„Kwiat m iłości", Swit: „Gasnący płomień" 
Apollo: „M oja m iła"; Uciecha: „Dragon- 
w yck"; W anda: „W  pogoni za m ężem"; 
W arszawa: „Okoliczności łagodzące";
W olność: „W esoły pensjo n a ty  Początek 
6eansów: Swit: godz. 15, 17.30 1 20;
W anda: 15,30, 17.45 i 20; we wszystkich 
pozostałych kinach o godz. 16, 18 i  20.

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
Najnowsza Polska Kronika Filmowa oraz 
Narodziny kina. Początek o  godz. 12, 13 
i 14; wstęp 35 zł.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
(Garncarska 1): Program jak w kinie Ak­
tualności. Początek o  godz. 17, 18.30 1 20.

BEZPŁATNA CZYTELNIA prasy codzien­
nej krajow ej 1 zagranicznej czasopism 
naukowych, fachowych, tygodników Ilu­
strow anych: TUR, ul. Garbarska 1. O- 
tw arta codziennie od godz. 12—20.

NATWAŹNIOSEE 
g §  AUDYCJI m

na środę l i  sierpnia

Godz. 7.20: Poradnik domowy. 1?.?5: Pieśni 
W w ykonaniu J. S. Adamczewskiego — bary­
ton. 12.55: „Gawęda H anny", and., oprać. Z. 
Przęczek. 13.45: II audycja z  cyklu „Kompo­
zytor Tygodnia M aurycy Ravel“ . 14.30: Kon­
cert życzeń. 15,30: „Sąd w dżungli", słucho­
w isko wg Kiplinga. 17 CO: „Pożar w Boguci­
cach", słuchowisko dla młodzieży. — 18.00: 
„Mówi W ystaw a Ziem Odzyskanych". 18.15: 
A udycja dla wojska. 18.45: „Nowe książki". 
18.50: Koncert chóru dzieci z Czechosłowacji. 
20.20: Audycja Komitetu W ykonawczego Ob­
chodu Roku Chopinowskiego" 20.30: Audycja 
Chopinowska w  wyk. H. Czarny-Stefańskiej. 
22.00: Koncert Krakowskiej O rkiestry P. R., 
pod dyr. St. Gaijdeczkl. 22.40- Komunii?at Pol­
skiego Radia z XIV Olimpiady.

CjlłGpC\

Pan ftloizy Kądziołka
PTT - Łopuszna i triumf 

krakowskich ligowców
— Panie prezesie taż to prawdziwie 

triumfalna niedziela naszych pilkarzyl 
Wisła wyqrvwa 8:0 — Cracovia 7:0 —

Tamovia, słyszy 
an, Tarnovia z 
/iosennym mis- 
zem Ruchenj 5:0 
Gąrbamia 2:1 — 

azem krakowska 
jilka zwyciężyła 
ej niedzieli 20:1, 

Spisali się nasi
   , spomnieć. Ale. ale...

panie prezesie teraz sobie przyp" 
nam, że nie widziałem pana ani na 
trybunach Cracoyii api Wisły.

— Nie mógł mnie pan widzieć w 
Krakowie, gdyż byłem w Zakopanem. 
A telewizji jeszcze na boiskach nie 
instalują.

— Co?! Prezes pojechał do Zako. 
paneęo w taka ważna niedzielę?

— Mój dobry redaktorze Bujdacki 
są niedziele ważne, choć w piłkę się 
nie gra

— Cóż to takiego ważnego bvło w 
Zakopanem?

— Uroczystości jubileuszowe 75-je- 
cta PTT.

— P T T.? Cóż to jest?
— Wstydź się pan. Nie wiedzieć o 

PTT to tajr na przykład, jakby się pan 
wybierał w góry, a nie wiedział, że

tam są schroniska.
— Zaraz, zaraz. PTT... PTT... już 

wiem — to Polskie Towarzystwo Ta­
trzańskie. U nas tych skrótów jest ty­
le, że trpdno jest się od razu w nich 
zorientować. PKP, PKS, PKO, PCK, 
PTH, PTK. PTD, itd., itd...

Dość, dość. Otóż PTT to jedna z 
naszych najstarszych towarzystw tu­
rystycznych a bardzo szerokim zakre- 
sie działania. Mówi się u pąs dużo i 
często „w góry po słońce i zdrowie1', 
a mpło się wie, ile zasług w tym kie­
runku położyła PTT. Zbadali nasze 
góry pod względem naukowym, wy­
dali wieje map, w ytyczyli szlaki tury­
styczne, zbudowali kilkadziesiąt schro­
nisk, zajęli się ochroną przy rody, m ~ 
łożyli parki narodowe, kształcą prze­
wodników, popierają sport wysoko­
górski. Słowem kilkudziesięcioletnia 
działalność PTT zbliżyła nam i udostę­
pniła góry tak, że możemy w nich 
czerpać zdrowie i sycić się ich pięk­
nem ty  dzisiejszej dobie wczasów i 
umasowienia turystyki działalność 
PTT ma szczególne znaczenie dla 
świata pracy. Toteż nie tylko  o tym 
trzeba wiedzieć, ale i popierać PTT 
przez masowe wpisywanie się na 
członków.

— Obiecuie dziś jeszcze wpisać się 
na członka PTT. A gdzie maja swe 
biura?

— W  Krakowie, ulica Potockiego S. 
A warto się wpisać, bo dla członków 
PTT są przewidziane zniżki kolejowe, 
w schroniskach i wiele innych ulg.

— Bardzo dziękuję za informację-
— Czekaj pan. Powiem panu jesz­

cze coś ciekawego. W  droĄzę powro­
tnej z Zakopanego wstąpiłem do Ło­
pusznej.

—  Gdzież to jest?
— Na drodze z Norwega Targu do 

Szczawnicy, *kilkanaście kilometrów  
od Nowego Targu.

— Cóż znów prezes tam robił?
— Nic, tylko zwiedzałem najwięk­

szy ośrodek zarybienia naszych rzek 
łososiem i pstrągiem.

— Dobre to ryby, ale jakoś ich ma­
ło teraz.

— Niemcy zniszczyli ich wiele, rto 
! ngsi kłusownicy. Trzeba się Więc 
było zabrać do racjonalnej i mądrej 
gosDodarki tym szlachetnym gatun­
kiem ryb. Toteż grono ludzi nie tyl­
ko dobrej wali, ale 1 czynu, z preze­
sem prof. Ramaniszynem na czele 
przystąpiło do dzieła odbudowy i roz. 
budowy wylęgarni łososia i pstrąga. 
Dobry redaktorze Bujdacki. żeby pan 
widział te urządzenia i niesłomiany 
zapal tycfi ludzi, to by panu serce ro­
sło na widok ich pracy i dotychczaso­
wych rezultatów. Rokrocznie setki 
tysięcy i miliony narybku wyproduko­
wanego w  Łopusznie, na dyspozycje 
władz zasilają nasze rzeki tym naryb. 
kiem.

— Musi to kosztować dużo pienię­
dzy.

— Kosztuje. Toteż kręcą głową jak 
mogą, by potrzebne fundusze zdobyć. 
Nasze władze w uznaniu lak wysiłku,

jak i użyteczności gospodarczej pla­
cówki w Łopusznie udzielają subwen­
cji. Za rok, dwa, będziemy mieli ło­
sosia i pstrąga dość, Widzi pan więc, 
żę u nas wiele rzeczy się robi, q któ­
rych ogól nawet nie wie. 1 tak na 
każdym polu nie tylko dźwigamy się 
z gruzów, ale mocno kroczymy na­
przód.

— Mówiliśmy o rzeczach wielkich 
i pożytecznych, a teraz niech mi pan 
coś powie o przyszłej niedzieli ligo­
wej...

— Pan jest niepoprawny, panie re­
daktorze Bujdacki. Pan to by z roz­
mowy o gwiazdach przeszedł na piłkę 
nożną.

— Taki już jestem..-
— Jaki pan jest to ja wiem na pa­

mięć, Ale skoro wpadłem...
— ... w kibiców, trzeba coś dla nich 

powiedzieć.
— Hu, taki mój ligowy los, Ma pan 

rację, że ostatnia niedziela była wiel­
kim triumfem ligowców naszego okrę­
gu. Zwycięstwo Cracoyii nawet wyż­
sze było do przewidzenia. W  i sin bijąc 
lęgię 8:0 zaiimppnpwgla nam• Tak so­
bie „legutko*< wygolili wojskowych- 
Garbarnia wprawdzie z trudem wygra­
ła z ŁKS-em, ale wygrała. W ie pan, 
spacer Garbarni po ligowej tabeli, to 
taki pokręcony jak precel. Tak kołu­
je, ie  kręćka można dostać.

— Ale Tamovla, co?!
— Brawo, brawol Czekaliśmy na to 

Ruchliwe" zwycięstwo i nie zawiedli, 
kny aię. Chłopaki ambitna, a ręka

trenera Waltera dobrze kieruje noga­
mi piłkarzy. Tylko...

— Jakie — tylko.-.?!
— W przyszłą niedzielę gra Tarno- 

via z Wisłą w Krakowie. 1 mimo pań­
skiego serca dla Tarnovii nie widzę 
możliwości, by Tarnoyia mogła zdo­
być jakiś punkt na Wiśle. Na Dunaj­
cu popłynęli świetnie.

— Wisła teraz podczas posuchy nie 
jest taka groźna.

— Jeśli chodzi o rzekę, tak, ale dru­
żyna jest nie tylko groźna, ale / nie­
bezpieczna i utopić dwa punkty bar. 
dzo łatwo.

—  Zobaczymy.
— Zobaczymy.
— A Garbarnia z Polonią bytom­

ską?
— Gra u siebie. Jeśli sukces z/re­

montowanej drużyny nie jest przypad­
kiem, to Garbarnia wygra.

— Pozostałe nam jeszcze mecz Cra- 
coyia z ZZK w Poznaniu.

— Cracovią jedzie z dużymi szan­
sami na zwycięstwo. Stać• ją na zwy­
cięstwo a przewodnictwo w  tabeli mis­
trzowskiej "zobowiązuje ją bardzo. 
Porma, umiejętności Cracovii i honor 
leadera nie mogą pozwolić jej prze­
grać.

=- I ja tak myślę. Wobec tego..*
— Kończy pan wywiad, bo jakżeby, 

inaczej. A w niedzielę weź pan kro­
ple uspokajające na mecz Tarnovia—t 
Wisła. |

— Dobrze, wezmą 1 dla pana.
KOSTAMI
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Tydzień w oczach 
i rysownika

Medal olimpijski to marzenie nie 
tylko uczestniczących w  Igrzys­
kach Olimpijskich, ale wszystkich  
sportowców świata. Wyciągają po 
niego w szyscy  swe ręce, dając 
najwyższy w ysiłek swych mięśni 
i woli. Przypada on tylko najlepiej 
przygotowanym, tak pod względem  
psychicznym jak i fizycznym. Nasi 
sportowcy nie mieli najlepszych 
warunków do powtórzenia świet­
nych wyników Konopackiej, Wa- 
lasiewiczówny czy Kusooińskiego, 
medalu na razie nie zdobyli, ale 
w yniki ich dotychczas osiągnięte 
wykazują, że dali z siebie maksi­
mum swych możliwości.

W ramach WZO odbywa się we 
Wrocławiu wiele Imprez sporto­
wych w  różnych dziedzinach spor. 
tu. Słynna iglica śniła się podobno 
jednemu z biorących udział w  ig­
rzyskach sportowych, jako lekki 
oszczep, którym osiągnął rekordo­
wą odległość.

.Pływaj sam — innych ucz", 
hasło na okres letni w  ramach ma­
sowej nauki pływania, jest reali­
zowane coraz mocniej. Szkolenie in. 
struktorów pływackich oraz nauka 
pływania tych, którzy po raz pier­
wszy stykają się z głębszą wodą 
ma nam przynieść nie tylko lepsze 
rezultaty sportowe w pływaniu, a- 
le przede wszystkim  wykluczyć 
niebezpieczeństwo tragicznych w y . 
podków utonięć.

Piłkarze krakowscy odnieśli w 
niedzielnych spotkaniach nienoto- 
wane sukcesy. Krakowska piłka 
nożna utrzymuje więc nadal pry. 
mat. 1 zdaje się, będzie przodować 
jeszcze długo. Dowodem tego są 
piękne wyniki, uzyskane przez 
młodych piłkarzy krakowskich 
„Orląt" na tournće po miastach 
Ziem Odzyskanych. Rozegrali oni 9 
spotkań w drugiej połowie lipca i 
w 1 tygodniu sierpnia, '♦  których 
odnieśli 6 zwycięstw: nad Wrocła­
wiem 5:0, Jelenią Górą 3:1, Szcze- 
ctnem 3:1, Koszalinem 6:0. Słups­
kiem 5:1, Olsztynem 4:2, jeden re­
mis z Wałbrzychem 2:2 i dwie po­
rażki z Grudziądzem 1:2 i Pomorzem 
1:2. Ogólny bilans bramkowy ko­
rzystny 30:11.
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Olimpiada dawniej a dziś
(K orespondencja  specjalna AJPl dla ,,D ziennika Polshiego )

koatleci i trenerzy przekraczali spo­
kojnie granice, lecz również tow a­
rzyszący im  artyści, poeci, filozofo­
w ie i mężowie stanu. Ojciec H isto­
rii — Herodot — czytał rozdziały 
swej książki tłum ow i zebranem u na 
Olimpiadzie: Mówcy Lysias i Izo- 
k rates wygłaszali w  Olimpii p rze­
mówienia, k tóre jeszcze dziś może­
my czytać. Bo było to święto nie 
tylko dla ciała. Była to  m anifestacja 
ducha ateńskiego; osiągnięcia jego 
upam iętnione są w  napisach na w a­
zach i u rnach świadczących o chw a­
le Aten. HENRY MARCAR

Dla Greków Igrzyska Olimpijskie 
miały głębsze znaczenie, niż ubie­
ganie Się o doskonałość mięśni i 
przelotny, złudny trium f na tym  po­
lu. Celem istotnym  Igrzysk było 
odkrycie człowieka, w  którym  tkw i­
ła  „magiczna tajem nica zwycięstwa, 
człowieka który mógł owładnąć po­
wodzeniem". Życie w  dawnych cza­
sach — podobnie jak  dzisiaj — 
składało się z prób, przed którym i 
człowiek staw ał i które m usiał po­
konywać. Grecy mieli cześć dla czło­
wieka, odznaczającego się mocą 
zwycięskiego wychodzenia z prób, 
bez względu na trudności. Nosił on 
uroczysty ty tu ł „Heraklesa" — zaw­
sze zwycięskiego! Na jego cześć śpie­
wano specjalną pieśń. Wieńczono go 
koroną z dzikiej oliwki. Nie było 
żadnej nagrody pieniężnej — nicze­
go podobnie niskiego.

Najbardziej charakterystycznym  
był fakt, że zwycięzca olimpijski, po­
w racający do swego własnego m ia­
sta  nie w kraczał do niego przez 
bram ę miejską. Bram a ta  była do 
użytku zwykłych śmiertelników, nie 
dla niego. Dla niego robiono specjal­
ny wyłom w  m urach miasta.

IGRZYSKA BEZ KOBIET
K ult nagości spowodował zakaz 

w stępu na Igrzyska w  dawnych cza­
sach greckich dla kobiet. Zawodni­
kam i byli mężczyźni — i występowa­
li nago. Dlatego nie wolno było w y­
stępować kobietom, naw et w  cha­
rakterze widzów. Jednej tylko prze­
biegłej kobiecie udało się obejrzeć 
igrzyska.

Była nią wdowa Ferenike z 
Rodos. Jej ojciec i wszyscy bracia 
byli zwycięscami olimpijskiemi;

m iała ona syna, k tóry  b rał udział w  
biegach dla chłopców. Nie w ierząc 
zwyczajnym trenerom  Ferenike sa­
m a przeprowadziła trening swego 
syna. Postanowiła zobaczyć go na 
w łasne oczy; przebrała się więc za 
mężczyznę i udała się na stadion. 
Syn w ygrał — lecz Ferenike nie 
potrafiła opanować dumy macie­
rzyńskiej i zdradziła się. Zatrzym a­
no ją  i sprowadzono przed sąd zło­
żony z kapłanów, proroków  i sę­
dziów. W myśl ówczesnych zwycza­
jów przestępstwo jej było bardzo po­
ważne. Jednak  istniały okoliczności 
łagodzące. Ferenike, po złożeniu o- 
bietnicy, że tego drugi raz nie zro­
bi — została zwolniona.

PRZERWA W WOJNIE
Początkowo „człowiekiem, k tóry  

mógł owładnąć powodzeniem" — 
Heraklesem  — był po prostu zwycię­
zca w  biegu pieszym, gdy sięgniemy 
jednakże do kronik, stw ierdzim y z 
łatwością, że istniały inne rodzaje 
zawodów, łącznie z „Pięcioma P ró ­
bam i" — pięciobojem. Do pięciobo- 
bu należał skok w  dal, rzu t dyskiem, 
rzu t oszczepem, zapaśnictwo i — 
sam bieg pieszy. Zwycięzca pięcio­
boju m usiał w ygrać przynajm niej w  
trzech próbach.

Dawni Grecy dokładali wszelkich 
s tarań  by nie dopuścić, aby, przebieg 
Igrzysk został przerw any przez w ew ­
nętrzne w alki między państw am i 
greckimi. Na miesiąc przed datą  ot­
w arcia wysyłano do wszystkich 
państw  greckich specjalnych herol­
dów wzywających do przerw ania 
wszelkich wojen. Na okres św ięte­
go miesiąca ogłaszano całkowity ro- 
zejm. W tym  czasie nie tylko lek-

Mistrzowie pól—mistrzami sportu
Posiedzenia zarządu gruzińskiego 

kołchozu im. Lenina odbywają się 
w  gabinecie przewodniczącego, pię­
knie przyozdobionym dyplomami i 
odznakami honorowymi za rekordo­
we zbiory, za wzorą hodowlę byd­
ła, za zbudowanie przez kołchoz e- 
lektrowni. Wśród nich znajdują się 
również odznaki uznania za... re- 
rekordy sportowe członków kołcho­
zu.

Na porządku dziennym posiedze­
n ia zarządu, obok spraw y hodowli 
drobiu, rozszerzenia obór i użyźnienia, 
plantacji herbacianych, stoi plan 
działalności sportowej kołchozu. Po­
ważni, wąsaci chłopi gruzińscy z u- 
wagą rozpatru ją każdy punkt planu, 
zastanawia się nad w ydatkam i na

y i i i i i i i

s a p y
Eugenia Seczjenowa rekordzistka ZSRR 
w  biegach krótkich, która uzyskuje 
wyniki zbliżone do rekordów olimpij­

skich.

potrzeby sportu, proponują popraw ­
ki. P lan działalności sportowej za­
twierdziło zebranie ogólne kołchozu.

WIES BUDUJE STADION
Pewnego razu do przewodniczące­

go przyszła delegacja młodzieży, z 
prośbą o wyznaczenie terenu  na 
Stadion. Przewodniczący podrapał się 
w  głowę: dobra ziemia potrzebna 
jest pod zasiewy, a trudno przecież 
budować stadion w  lesie lub w  gó­
rach. Uznał więc, że do tego nada­
wać się będzie świetnie kam ienisty 
wąwóz, przechodzący po środku wsi. 
Zasypiemy go ziemią i będzie rów ­
ny jak  stół — biegajcie sobie na 
zdrowie — powiedział do delegatów.

Cały kołchoz pomagał przy budo­
wie stadionu. Co niedzielę trzystu 
chłopów na ochotnika wychodziło 
na budowę. G runt zniwelowano, w 
wysokim zboczu byłego wąwozu w y­

cięto stopnie — trybuny; gdy teren  
zasiano traw ą, ustawiono bram ki i 
zbudowano szatnię, kołchoźnicy m ó­
wili sobie z dumą, że takiego sta­
dionu nie m a naw et w  mieście re ­
jonowym.

BOKS, PIŁKA NOŻNA, 
MOTOCYKLE.-

T rener z dużego m iasta długo n a­
m yślał się, czy przyjąć posadę w  
kołchozie im. Lenina. Ja k i tam  m o- 
że bjyć sport na zapadłej w si — mó- 

* w ił do siebie. Ale zaryzykował jed­
nak  —a teraz z uśmiechem wspo­
m ina o swych niedaw nych w ątp li­
wościach i z entuzjazm em  opowia­
da, jak  niezwykle interesującą jest 
p raca na wsi.

Cała praw ie młodzież należy do 
stowarzyszenia sportowego w  swym 
kołchozie. K apitanem  drużyny piłki 
nożnej jest woźnica; pieczę nad sta ­
dionem spraw uje cieśla. Bieg na 
przełaj cieszy się najw iększym  po­
wodzeniem, ale mistrzostwo jtołcho- 
zu rozgrywane jest już tera‘z rów ­
nież w  boksie, lekkiej atletyce, 
strzelaniu, jeździe konnej... Posta­
nowiono też utworzyć sekcję moto­
cyklową.

Na mecze piłkarskie swojej d ru ­
żyny z reprezentacją innych kołcho­
zów lub z klubam i m iejskim i w y­
jeżdża praw ie cały kołchoz. S tarzy 
Gruzini w  czerkieskach, ze srebrny­
mi kindżałam i, zdążają n a  mecz 
konno lub na rowerach. K ierownik 
w iejskiej spółdzielni zam yka sklep 
— wiadomo, w  dzień meczu klien­
tów  nie będzie. A wieczorem po m e­
czu czcigodni starcy  gruzińscy, o tu­
leni w  kosm ate burki, .długo spie­
ra ją  się przy rozgwieżdżonym po­
łudniowym niebie, o to czy był au t 
czy nie.

MISTRZOWIE SPORTU 
MISTRZAMI W ZBIORACH

Sport nie odw raca uwagi człon­
ków kołchozu od pracy w  polu. Lek­
koatleta Jezukbaja uzyskał order 
Lenina za wysokie zbiory. M istrz 
kołchozu w  skoku w  dal jest jedno­
cześnie m istrzem  w  zbiorach liścia 
herbacianego. Sportsm eni przodują 
również w  pracach rolnych. P rze­
wodniczący kołchozu żywi am bitną 
nadzieję, że mistrzowie w iejscy zmie­
rzą się w krótce z najsławniejszym i 
rekordzistam i ZSRR.

JAN DUBINSKI

MORAWY — REPR. GÓRNIKÓW 
POLSKICH 9:7

Rozegrane w  Zabrzu spotkanie 
pięściarskie pomiędzy M orawami a 
repr. górników polskich Siąska Opol­
skiego zakończyło się zwycięstwem 
gości czeskich 9:7.

Rekord Światowy Dumfeadze
W  niedzielę zakoń. 
czyła się w  Mo, 
sfcwle „Spartakią. 
da" „Dynamo",
która trwała 8 dni.
W  „Spartakiadzie" 
wzięli udział przed, 
stawiciele wielu ze­
społów sportowych 
Uczących ogółem 
2.000 osób. Usta. 
nowiono wiele no* 
wych rekordów)
światowych. Wy­
bitna sportsmenka 

sowiecka, Dumbadze, rzucając dy. 
i>'m na odległość 53,25 m, ustaliła 

nowy rekord świata.

NOWE REKORDY POLSKICH 
PŁYWAKÓW

Podczas zawodów pływackich GH- 
w i c e —W arszawa 103:73 ustanowiona 
zostały 3 nowe rekordy  polskie. Ka- 
letow a w  biegu n a  200 m  s t  klas. 
osiągnęła czas 3,18,5, a drużyna Pia­
s ta  (Gl.) w  sztafetach kobiet 3xlOQ 
m  st. zm. — 4,31,2 i 4x100 m s t  klas. 
— <j,37,5 min.

M arcelak i K łąb iń sk i
pierwsi Polacy w kolarskich mistrzostwach świata

zawodowców
(Korespondencja własna „D ziennika Polskiego )

Poaa boksem, żaden sport mile jest 
tak. naznaczony pliętnem zawodow­
stw a jak kolarstwo. I chociaż w  szere­
gu krajów, jak np. w Polsce, można 
jeszcze mówić o kolarstwie am ator­
skim, to w ocenie światowej znacze­
nie posiada tylko kolarstwo zawodo­
we. Zresztą w świecie dokomywuje 
się powolna lecz stopniowa żmiania o- 
piiniii co do Utrzymania nadal linii po­
działowej międizry amatarstwem a za-

Marcelak i Kłąbiński
wodowstwem w  sjponcie, gdyż coraz 
bardziej do głosu dochodzi przekona­
nie, że jednostka, zarabiająca w spor­
cie, musi niejednokrotnie naw et w ię­
kszy wysilłek włożyć w sw oją „pra­
cę" mliż każdy inny pracownik...

Po zakończeniu niedawno „Tonu de 
France" w  obecnej chwili oczy tydh 
wszystkich, którzy interesują się 
sportem kolarskim, zaczynają się  
zwracać na miejscowość Wafldeńburg, 
w  Holandii, gdzie w  dm. 22 sierpnia 
zostaną rozegrane mistrzostwa św iata 
na szosie dla kolarzy zawodowych.

Nigdy dotychczas kolarze polscy nie 
brali udziału w tej imprezie koronu­
jącej w każdym roku sezon kolarski. 
Nie tylko z tej przyczyny, że Polska 
nie posiada oficjalnie kolarzy zawo­
dowych, lecz i  dlatego, że dotychczas 
nie mieliśmy kolarzy, którzy, bez ska­
zania z góry na kompromitacje, mogli 
w nich ,wźiąć udział. W  r. 1948 sy tu­
acja Uległa radykalnej zmianie! Nie 
tylko bowiem w  mistrzostwach w 
Walldeńburgu wezmą po raz pierwszy 
udział kolarze polscy, lecz będzie ich 
nawet diwóch, a w  dodatku pretendu­
jących do odegrania w  mistrzostwach 
bardzo poważnej roili!...

Beda nimi Czesław .Marcelak, mistrz 
kolarski Francjli, oraz Edward Kłąbiń­
ski, który- barwy polskie reprezento­
wał w drużynie „Międzynarodowych" 
w tegorocznym „Tout de France".

Marcelak, od niedawna maturalizo- 
wamy jako obywatel francuski, z ty­
tułu zdobycia tegorocznego mistrzos­
twa szosowego Francji, został wyzna­
czony na czele 6-osobowej djrużyny 
francuskiej, która Prócz niego składać 
6ie będzie z Lapebie, Bobeta i Teis- 
seire (3, 4 i 6 m iejsce w  „Tour de 
France") .ruchliwego jalk osa Lazari- 
desia i z bardzo szybkiego Le Strata! 
Marcelak został wyznaczony, mimo, 
że po przebyciu 9 etapów i 2137 km 
musiał sie wycofać z „Tour", kiedy 
nie tylko z  powodu dwóch ciężkich 
upadków, lecz w dodatku padł, razem 
z innymi kolarzami, ofiarą intoksy- 
kach po kolacji w  jedlnym z hotelów 
w Pirenejach. Kierownicy Federacji 
francuskiej wysżli z założenia, że w y­
trwałość. okazana przez Polaka w  mi­
strzostwach Francji, daje mu poważ­
ne widoki w WaJHenburgu.

Edward Kłąbiński, obywatel polski, 
będzie po raz pierwszy reprezentował 
barwy polskie w  światowych mi­
strzostwach szosowych! D]a Kłąbiń­
skiego, który jako obywatel polski 
na obcym terenie musiał sobie mo­
zolnym trudem wybijać karierę w śro­
dowisku tak pełnym „asów" kolar­
skich jakim jest Francja, dopuszcze­
nie przez Federację Międzynarodową

do mistrzostw świata jest ukorono­
waniem kariery  tego ambitnego ko- 
larza a byłego górnika.

Polak wśród 44 kolarzy, którzy o- 
kończyli „Tour de France", zajął 18 
miejsce, będąc drugim na 2 etapach 
tuż za zwycięzcą, raz czwartym; raz 
siódmym i zawsze znajdował się w 
czołówce. Głównie jednak na Kłąbiń­
skiego zwrócono uwagę po jego 
wspaniałej jeżdzie w  etapie „na czas“ 
Miluza—Strassburg (120 km), w któ­
rym prowadził na kilka kilometrów 
przed m etą i  zwycięstwo stracił tylko 
różnicą 38 sekund w skutek skurczu 
w nogach. W  etapie tym, przebytym 
z przeciętną szybkością przeszło 41 
km/gońz., Kłąbiński zostawił daleko 
z.a sobą wszystkich czołowych kola­
rzy „Tour". To zadecydowało o wy­
znaczeniu go przez Międzynarodową 
Federację do kolarzy, którym wolno 
będzie się ubiegać o tytuł kolarskie­
go mistrza św iata na r. 1948.

Kłąbiński startow ać będzie w Wal- 
denburgu z poważnymi widokami, 
zwłaszcza, jeśli uda mu się w  toku 
biegu ucieczka, gdyż słabym punktem 
Polaka jest sprint, silnymi natomiast 
wytrwałość przy dużej przeciętnej 
szybkości całego biegu. W ielki dzien­
nik ©portowy ,,l'Equipe", zestawiając 
klasyfikację kolarzy, którzy ukoń­
czyli „Tour de France", Kłąbińskiego 
wymienił jako „najlepszego animato­
ra" biegu, zawsze skłonnego do 
walki...

Sezon polskiego kolarza jest wielce 
wypełniony. Zachodzi jednak pyta­
nie, czy Polski Związek Kolarski nie 
mógłby na zimę zaprosić do Polski 
Kłąbińskiego, którego bliższy kontakt 
z kolarzami polskimi, dałby im na 
pewno dużo dobrego. (F. M.)

Spartak (ftloskwa) nadal 
na czele ligi

W  ub. tygodniu n,a sładiomacK 
Związku Radzieckiego toczyły się 
dalsze zmagania o prymat w lidze 
piłki nożnej. Spartak (Moskwa) utrzy­
mał się  nadal na miejscu leadera 
przed kroczącym tuż za nim Dynamem 
z Moskwy.

O statnie wyniki potwierdziły klasę 
jaką reprezentują kandydaci do tytu­
łu mistrzowskiego. Dynamo (Moskwa) 
pokonał Lokomotywę (Moskwa) 3:0 
i zwyciężył Zenit (Leningrad) 3:1. 
Spartak natomiast wygrał z Torpedo 
(Stalingrad) 2:0. Najciekawszym d za­
razem najładniejszym  meczem było 
6p 0'tkanie CDKA z Dynamo (Tbilisi), 
k tóre zakończyło się zwycięstwem 
wojskowych 4:2 (3:1).

n a a :
1. Spartak 
Z  Dynamo
3. Dynamo
4. Dynamo
5. CDKA
6. Torpedo
7. WW S
8. Skrzydła
9. Dynamo

10. Torpedo
11. Lokomotywa (M)
12. Zenit (Leningrad)
13. Dynam o (Kijów)
14. Skrzydła Sow. (M)

((M)
(M)
(Tbilisi)
(Leningr.)

(M)

S. (Kuj^.)
(Mińsk)
(Stalingrad)

p o durnoi 5 eiŁerp-

16 25 45:16
16 25 49:18
16 22 35:19
16 22 28:18
15 19 37:19
16 18 32:31
17 15 27:29
16 14 17:28
17 13 26:39
15 12 18:26
16 12 24:48
17 12 21:30
17 12 22:36
18 7 16:40

gie*r pkt. br

KUPCZAK WYGRYWA
Łódzki Okr. Zw. KoL zorganizo­

w ał na torze w  Helenowie zawody 
kolarskie o puchar PZKol. Kraków 
reprezentow any był przez swych czo­
łowych zawodników: Kupczaka, Mu­
siała, Słoninę i Motykę.

W biegu na 1000 m zwyciężył 
Kupczak 1,20,4 min. — 20 pkt.. 2) 
M archwiński (Łódź) 1.20.8 — 19 pkt., 
3) P ietraszew ski (Łódź) 1 ,21,2 — 
18 pkt., 4) K udert, 5) Wrzesiński, 
6) Sałyga.



Czcigodnemu i zacnemu.

Doktorowi Felicjanowi Zającowi
lekarzowi-potolnikow l 

Istóry z taką um iejętnością, troskliw ością i przy­
jacielskim  oddaniem pomógł mi ujrzeć ten Jwikt 
cało i zdrowo ku najwyższej radości moich Rodzi­
ców •*>. serdecznie dziękuję

* i »  C h o r o i n i c k i  
u >ra* »  w d z i ę c z n y m i  R o d z ic a m i  

T6354 M aria, t  R o m a n e m

W o lm  IlBMriy

SAMORZĄDOWE G im nazjum  
i  Liceum ~w Klimontowi© San- 
dam.iersik.ini (od 1. IX. Pań­
stwowa Szkołą Średnia 11- 
letnia) poszukuje nauczycie­
li (lok): polskiego, n iem iec­
kiego, fizyki * chem ią, m u­
zyki ze śpiewem . W ynagro­
dzenie dobre. — Zgłoszenia 
przyjm ują D yrekcja  do 20 
eterpmft.________ 23711-2

KOMU ET RodzicieŁsiki przy  
Szkole Podstaw ow ej w  Go­
niądzu, paw . białostocki po­
szukuje nauiczycitela biologa- 
geografą z  kwalifikatcjami 
4o nauczan ia  w  k lasach  VIIj 
— IX. Do poborów  służbo­
wych Komiteit dopłaca dzie­
sięć tysięcy  zło tych  miecięr 
canię p rąz  m ieszkanie. Zgło­
szenia pod adresem. Komite­
tu. 7611k

PRZEDSTAWICIELKI i eks­
pedientk i x b ranży  galan te­
ry jnej poszukuję. Zgłoszenia 
Kraków. S tarow iślna 39/6, 
od  godz. 13—15.

23544

CZELADNIK kuśn iersk i po ­
trzebny. Zgłoszenia W ytw ór­
nia Futer, Błoński A leksan­
der, Kraków, G rodzka 65.

23719-2

UCZCIWA dziewczyna, po ­
m ocnica domowa potrzebna 
od 15 sierpnia. Kraków, Szo­
pena 17/1. 23744

POTRZEBNA uczciw a dzie­
w czyna do  pornocy domowej 
z  referencjam i. W iadomość 
W ytw órn ia  Futer, Błoński
A leksander, Grodzka 65. __
Sklep.- 23720-2

GIMNAZJUM i Liceum w 
Siennie, woj. k ie leck ie  aa- 
brudni, od  1 w rześnia nauczy­
cie li jęz. łacińskiego, h isto ­
rii, geografii i m atem atyki. 
W arunki p łacy  b. dobre. — 
Zgłoszenia do D yrekcji.

23634

PRZYJMĘ DZIEWCZYNĘ do
w szystkiego z  dobrym  go to­
w aniem . Polecenia koniecz­
ne. Pensja  w ysoka. Z g to  
s  zenia Kraków , G arncarska 
9/3- 23748

PRACĘ n ietrudną oddam  do
domu. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 23747".

CUKIERNIKA siłę  p ierw szo­
rzędną przyjm ę do p racy  — 
„P o la r" . Kraków, W iślna 5.

23760

PANIENKĘ do- szycia  rę k a ­
wiczek przyjm ie  „B atina", 
Kraków, Stradom  5.
________   7645k

DYREKCJA M iejskiego Gim­
nazjum  i Liceum K oeduka­
cyjnego  w  M uszynie poszu­
k u je  nauczycieli: jęi?. łac iń ­
skiego, h istorii, m atem atyki 
a  fizyką. — W ynagrodzenie 
w edług rymowy. M ieszkanie 
zapew nione. 7650k-2

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Oddział Drogowy PKP w Suchej kolo ły w c a  ogłasza prze­

targ  nieograniczony

na roboty kafla rskie w obrębie Oddziału 
Drogowego P. K. P. w Suchej k. Żywca
Kosztorysy do wypełnienia, załączniki do ofert oraz bliższe 

Informacje otrzymać można w Oddziale Drogowym P.K.P. 
w Suchej, ni. Mickiewicza Nr. 519/32 oraz w Wydziale 
Drogowym D. 0. K. P. w Krakowie, Pl. M atejki Nr. 12, pokój 
Nr. 332. '

Oferty należy sklaóać w Oddzjale Drogowym P. K. P. w 
Suchej, ul. Mickiewicza Ńr. 519/32, lub przesiać pocztą w 
term inie do dnia 23-go sierpnia 1948 r. do godz. 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w tym sąmym doju o godzinie 12.30 
w biurze Oddziału Drogowego P. K. P. w Suchej.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy stacyjnej w Suchej 
lub Dyrekcyjnej D. 0. K. P. w Krakowie, Pl. Matejki Nr. 12 
na złojone wadiom w wysokości 2-000 zł.

Oddział Drogowy P. K. P. w Suchej ząstrzfga sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta bez względu na wysokość 
tumy oferowanej oraz unieważnienia przetargu bez podania 
powodu. 7617k

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACYJNEJ SPRZEDAŻY

Państwowe Kierownictwo Budowy Zbiornika Wodnego w 
Czchowie podaje do publjęzpei wiadomości, że w dniu 20 
sierpnia 1948 r. odbędzie się llęylacyina sprzedaż 18 bu­
dynków drewnianych, przeznaczonych do rozbiórki na te ­
renie zalewu zbiornika czchowskiego w powiecie brzeskim.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Kierownictwie 
Buóewy Zbiornika w Czchowie- 7634k

Sygnatura Km 2?/«.
OBWIESZCZENIE

o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnobrzegu Jan Szczytyfiski, 

mający kancelarię w Sądzie Grodzkim w Tarnobrzegu, sala 
Nr. 13,, na podstawię ą rt. 676 i 679 k. p. c. podaje óo 
publicznej wiadomości, że dnia 15 września 1948 r. o gp- 
dżinie 9-tej rano w Sądzie Grodzkim w Tarnobrzegu sala 
Nr. 18 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników nieznanych a Życia i m iejsca pobytu 
Frypiety z Knopfów Scheerowej, Hindy ze Scheerów (jottner, 
Jankla Scheera Kelmana Scheera malol. Mirlt Scheer i 
malol. Breindli Scheer —  nieruchomość Iw h . 627 gm. kat. 
Tarnobrzeg, stanow iącą jedną całość gospodarczą o obszarze 
814 metrów kwadratowych wraz z domem mieszkalnym, zbu­
dowanym z drzewa na podmurowaniu z cegiy, w którym mie­
ści się 5 izb mieszkalnych, a położona w Tarnobrzegu, 
przy ul. Piłsudskiego Nr. 20.

Nieruchomość oszacowaną została na sumę 3 8 b .b J/ zt., 
cena zaś wywołania wynosi zl. 289.977. - gr. ‘ 5.

Przystępujący do przetargu obowiązany je st ziozyć rękoj­
mię w wysokości zl. 38.663.—  gr. 70.

Rękojmię należy złożyć w gotowizme albo w ,a Klc“ Pa" 
pierach wartościowych, bądź w książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których wolno umieszczać fundusze m ałolet­
nich Papiery wartościowe przyjęte będą w w artości trzech 
czwartych części ceny giełdowej .

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne o ile w dodatkowym publicznym obwieszczeniu 
pie będą podane do wiadomości warunki ; i

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zasttzezen, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie zlozą dowo­
du że wnioąly powództwo o zwolnienie nieruchomości, 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały postanowienie w la- 
ćciweeo Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed ''cy taę ją  wolno o- 
glądać nieruchomość w dni powszednie od g°dzf?y S 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Tarnobrzegu, sala Nr. 13.

Dnia 4 sierpnia 1948 r. „  . , .
«625k Kcm ornik (— ) podpis nieczytelny

E R I S "
B I U R O  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E  

K r a k ó w ,  1 M a j a  L  2  
po cenach najniższych — poleca:

liny stalowe ocynkowane z duszą konopną, pasy trans­
m isyjne bawełniane i wielbłądzie, imadła kowalskie, 
imadła ręczne, szufle, łopaty, lampy lutownicze benzy­
nowe, pilniki, piłki do metali „G luhus", w iertarki rę­
czne, rozwiertarki ręczne, gwintowniki i inne artykuły 
techniczne. —  Oferty w ysyłam y na żądanie. 7582k-2

ZJEDNOCZONE
ZAKŁADY PRZEM . FARM ACEUTYCZNEGO W W A RSZA W IE

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
W YTW Ó RNIA  Nr. 10.

zatrudni zaraz
DYPLOMOWANĄ FĄ R M A G EU TK Ę

w ampułczarrai
Warunki do gmówięnia. —  Pożądana praktyką. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny w 7t*'dza’’ 

Kraków, uh Mogilska 80. 7633k

Posad poszukuję TI ANIN A fertepfany m a j o ­
we tanio sprzeda Św iątek — 
Kraków, Starowiślna 12.

23706-2

W IttĘ  kom fortową, ogród —
wolne mieszkanie, Księcia 
Józefą.. Dom jednorodzinny, 
wolny, ogród. W ola Justo- 
wska. Kilka parcel, blisko 
tram waju, Brono wice, oka ­
zyjnie sprzeda „PATRIA", 
Kraków, św. Jana  18,

23704 2

PRZYJMĘ pnowaiteente ttGrrń. '
nistracji domów. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 23735".

OB. Karol CZORT ut. w
1904 r. w  Krakowie — syn 
W ojciecha i K atarzyny z d. 
Chlipała uzyskał w  Urzędzie 
W ojewódzkim Krakowskim 
zezwolenie na zmianę nazwi­
ska na WIŚNIEWSKI.

23888

NAUCZYCIELKA języka fe . 
cińskiego (pełne kw alifika­
cje) obejm ie posadę. Zgło. 
szenia Dziennik Polski „Nr, 
23825“ . 23325-2

PIANINA — fortepiany oka­
zyjnie sprzedaje — kupuje. 
K wiatkowski, Kraków, Szpi­
talną 20. 23477-10

KSIĘGOWA - BILANSISTKA
rutynow ana, kilkunasto letn ia 
p rak ty k a  w przedsiębior­
stwach hnswil., przem ysłów.,’ 
bułdowia-n. przyjm ie pracę. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23842". 23842-3

TAPCZAN nowoczesny, 6y- 
p  i-aLni ą  uż ywamą sprzedam . 
Kraków, Kamanicza 16/0.

7612Ł

SPRZEDAM dużą, piękną — 
parcelę budowlaną nad je ­
ziorem Rożnowskim. Inż Pel- 
cer, Rzeszów, Lenartowicza 
19. 7640k Poszukiwania » i«  

wzajemnaSYPIALNIĘ — JADALNIĘ no­
woczesną. piękną przedw o­
jenną UŻYWANĄ OKAZYJ­
NIE! Różne m eble pojedyn­
cze poleca Hala M eblowa — 
Kraików, Grodzka 59 piętro!

23701-2

PARCELA budowlana 320 s ą ­
żni do sprzedania w  Łagie­
wnikach. O ferty Dzdennik 
Polski „Nr. 23889".

WDOWA po  urzędniku z a j­
mie się  gospodarstw em  do 
mowym u  sam otnej osoby 
lub  na  plebanii. — O ferty 
Dziennik Polski „N r. 237 40".

GORCZYCA PAULINA _
Strzyżów, wieś Godowa 82, 
wdowa po Franciszku Gor­
czycy p rosi o, ‘padanie adre­
su kolegi męża, M ichała 
Chrzanowskiego z Krako­
wskiego, z którym  mą? pra­
cował w Nióto czech w „Bag- 
zufiu". 7639k

L  s k a l e
PANNA poszukuje p racy  e- 
w-entualnie dątouej p rak tyk i 
w  sklspje, m agazynie dt.p. 
Zgłoszenia Dzuennik Potoki 
„N r. 23655".

S z c z o t k i  — P ę d z l e  |
h u r t  — d e t a l  s,"

J a n  S y d s o w s k l  f j

u l .  F l o r i a ń s k a  3 6  “ i
w podwórcu. Tel. 570-34 i

MAM loka? biurow y urzą­
dzony, telęfon, centrum. — 
Poszukuję -wspólnika. ocze­
kuję  propozycji. Zgłoszenia 
Kraków, Plerackiego 25/6 — 
16—18-ftej. 23897RUTYNOWANA biegła m a­

szynistka  poszukuje pracy. 
O ferty D ziennik Potoki „Nr. 
23741".

Nauka 
i w y e h s i u a n i a

SYPIALNIĘ jasną  z siatkam i 
używaną, ta n io  sprzedam  — 
Lelewela 9/5. 23844

POKÓJ z kuchnią komfort 
poszukiw any zwrot ko&stów 
rem ontu. Zgłoszenia k ie ro ­
wać: Eiriga „Rom ą", Mązo- 
w iecka 41. 23616-3

KORESPONDENCYJNE KUR. 
SY KSIĘGOWOŚCI. fuloi- 
m acje Lublin, ski. poczt. 105 

73l3k--?0

KRAWCOWA poszukuje szy­
cia po  domach. — Oferty 
Dziennik Potoki „Nr. 23755". ZECJARKI, łańcuszki, obrą­

czki, pierścienie złote n a jta ­
niej poieaa Gagewsiki, Star 
rowiśŁaa 26,

M663-2

ZAJMĘ się  kierownictiwern 
kuchni w  restauraicja lub w 
stołów ce. O ferty  Dziennik 
Patoki „N r. 23742".

MIESZKANIE 3 pokoje kom ­
fort Zabrze zam ienię na 2 
kom fort Kraków. Zgłoś żenią 
Dzlennjk Potoki ,rNr. 23662".

23662-2

ROZPOCZYNAM dw utygo 
dąjow y kgrs tańcpw. Wią- 
cz.ysly, KeściusZifei 73 N ajno­
wsza metoda. 23540-3

DOBRA bezwzględnie uczci­
wa kraw cow a poszukuje pra­
cy  w  dom ach pryw atnych. 
Zgłoszenia M id i ałowski ego 
17/1. 23804

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
ar.ehrne i  double w  duiym  
wyborze na jtan ie j poleca 
G ajewski, Kraków Staro­
w iślna 26. 23864-4

DWÓCH pokoi z kuchnią po­
szukujemy. Zwrócimy za re ­
mont. Firma „BEŻET", Kra­
kusa 7, tel. 561-80.

23827-3

ZAKŁAD wychowawczy SS. 
N ieppkalanek (Biały Kląsjz- 
tgr) Nowy Sącz przyjm uje 
w pisy do: 1) Szkoły Średniej 
ogólnokształcącej, 1) Giiunąr 
nazjppt gospgdercżęgę, 31 l i ­
ceum hotelarskiego. In ternat 
aa m iejscu. 23824-2

KRAWCOWA z długoletnią 
prak tyką szyje po dam ach 
suknie, płaszcze, kostium y 
o raz  w ykonuje roboty  ku ­
śnierskie. — Zgłoszenia do 
Dziennika Polskiego „Nr, 
23756".

PIANINO czarne, now e — 
sprzedam korzystnie. Kra­
ków, św. Tom asza 17/2.

23859

SOLIDNY, w ypłacalny pan 
poszukuje pokoju kom fortę- 
w ego — w  okolicy Wairsza- 
w sk ięj. OfeTty kierow ać Sta­
nisław, M iękina, Brono wice 
Małe, Zaczarowane Kało 36..

7627k

MOTOR D eutz 20 KM. maio- 
używ any Sprzedam. Dziennik 
Polski „N r. 23886".

Zguky — krsdzieźe
SKRADZIONO doikumenty o- 
sohisJe Jerzy  Kolarz^nk ur. 
31. V. 1930 Glinik Mariam- 
polski, pow. Gorlice.

?525k
J A S N O W I D Z Ą C A

„Temida11 trafnie przepowiada 
Kraków, zwierzyniecka 4/J1, 

III piętro. 23750-?

SZCZĘSUWB obrączki ku­
pisz w fiwnie „Czas'* Kra­
ków, Starow iślna 10.

23751-2

STUDENTKA poszukuje ła­
dnego pokoju, najchętn iej z 
utrzym aniem  od 23 sierpnia. 
Dziennik Polski „Nr. 23738".

MATERACE, foM-łóżkiCi, koł­
d ry  poleca Dembiński. Kra­
ków, Floriańską 26.

23754

MIESZKANIE słoneczne
ZGUBIONO kartę  re je s tra ­
cji RK\J Pdńczpw Jąros Sita- 
nislaw, Zagaje StradOńkie.

7629k
komfortowe pokój z  kuch­
n ią  w  Dębnikach obok ko ­
ścioła zam ienię pa  2 pokoje 
z  kuchnią w  te j eąmej luj) 
innej dzielnicy. Zgłoszenia 
Dziennik Potoki „Nr. 23832".

Kupnu
RADIOĄPARĄTY, Lampy — 
p ły ty  koncertow e — kupuje 
,^Sa!ou R adiow y", Kraków, 
Baisztowa 15.

?534k-3

SKLEP przy głównej glęcy — 
dwi© w ystaw y, magazyn — 
sprzedam. O ferty „PAR", 
Kraków, R ypek Główny 46. 
dla „3562". 7fr46fc

ZGUBIONO kartę  re je s tra ­
cji RKU Pińczów, NIEDOBY- 
TALSKI Bronisław, Niepro- 
w ice. 763Ok

POSIADAM duży lokal i 
część gotówki, śrpómaeścię, 
dzielnica handlowa, nadają­
cy się na przem ysł — ocze­
ku je  pronozycji. Dziennik 
Potoki „Ńr. 23884".

ZGUBIONO k a rtę  re je s tra ­
cji RKU Busko, Żwirek A nto­
ni, Z agaje Stradoskie.

763 lk
ĄPTEXA w m ieście pow iato­
wym, woj- Rzeszowski ń do 
sprzedania. Zgłoszenia: Dr. 
Horowitz, W rocław , Rynek 
15/3. 7649k

ALUMINIUM (pyl) pyrotech- 
niczne kup?mY- W iadoniaść: 
Firma „Rom a", Kraków — 
M azowiecka tel. 586-21.

23617-3

ZGUBIONO k ąrtę  re je s tra ­
cyjną Rzeszów na n a ­
zw isko bob y  toki Stanisław- 
Kolbuszowa Gópna.

7632k

POSIADAM lokal 4 pbikacje 
pray  ruchliw ej u licy  (Kazi­
mierz) oczekuję propozycji. 
Zgłoszenia f .WSPÓLNOTA", 
plac W szystkich Świętych 8 
pod ,,312'*. 23749

MASZYNĘ k ry tą  Singer a —
sprzedam . Kraków, św. J a ­
dą 3/8. 23750MOTOR sam ochodowy DKW 

6ft0 albo 700 kupi G órgik — 
Kraków, Pędzi chów 13 tele- 
fon 591:Q&: 23710-2 MASZYNĘ cholewk areką — 

„S inger"  oraz ap ara t rad io ­
w y Philipis — Holenderski 
sprzedam. K r^ ó w , Szymaaio- 
w skiego 7, ra. 4 godz. 14—16 

23746

ZGUĘIPNO legityigącję Nr. 
662 w ydaną przez inspekto­
ra t Szkolpy Krakowski gą 
nązwtoko Hoffmann H elena.

23731
MEBLE używane nowoczesne 
kupuje  — sprzedaje  Mebio- 
kocnis, KrtąkóW. Ppdwale 5.

7613k-4

SŁONECZNE m ieszkanie —- 
śródm ieście Katoąyip ząmje- 
n ję  pa K^aków. Zgłoszeń-'a 
Dziennik Pojtoki „Nr- 23737". ZGUBIONO zaświadczenie 

re je stracy jn e  w ydane psrzez, 
R.K.U. Kraków-M iasto ga 
nazwisko Sew eryn Józef ur. 
7 lutego 1900 roku, zam iesz­
k a ły  Kraków, Chrobrego 39.

23734

SREBRO i złoto połam ane 
kupuje  „C zas" — Kraków, 
S tarow iślna 10.

23752-2

Marta Eilipczak Mąstowska F S ć ż n *

U S I i O - l i l F O L O i l f l l WSPOLNIKA-c2k l ze -wrepó/- 
pracą do b iura  Nowy Sącz, 
gOtpwka 200.000 zł poszuku­
ję. Dochód 30.000 m iesięcznie 
może być mieszkanie. Zgło­
szenia Biuro „PAR", Kraków 
Rynęk 46, dla „3550".

7593k

GLICERYNĘ, w oski pszczel­
ne i Iłus.zcze na m ydło k u ­
pujem y: Kraków, św. G er­
tru d y  16, parter.

7642k-4

przybyła na krńtki czas. Prze­
powiada z pisma i fotografii. 
Godz przyjęć 10— 13 i 15— 18. 

K R A K Ó W  
K r o w o d e r s k a  6/23

(w podworcu, pąrtpr)
7644k-3

ZGUBIGłNO dokum enty: kar­
tę  rozpczna/wczą, ka rtę  p ra ­
cy, zaśw iadczenie RKU, u- 
gwv(e uczniowską n a  nazw i­
sk o  KamleT Kazimierz, Gło­
gów  Rzoszowiski* 3-go 
M aj^ 35. 23736

KUPIMY do sam ochodu dwu- 
cylindTowego „A ero" skrzyn­
kę biegów, dyferęncjął i ła- 
żyską rolkow e do korbgtyfo- 
du. Zgłoszenią Kraków, św. 
G ertrudy 16, tel. 542-56.

?643k-3

NAPRAWY zegairków, bu- 
dzikpw, zegarów oraz biżu­
terii z gw arancją i na czę- 
ścjąch oryginalnych szw aj­
carskich w ykonuje firma — 
Galiński, Kraków, ul. Stra- 
domska 25. Sklep.

23872-3

ZGUBIONO zaśw iadczenie 
re jestracji RKU M iechów na 
nazw isko P ielka W ładysław .

23851
Sprzedaż

r . i D r u c h a i r s c ś c I
MASZYNĘ do szycia rękaw i­
czek kupi „Botina", Kraków, 
Stiadgsą 5. 7647k NAJWIĘKSZY w ybór kam ie- 

niG, w ill, d-pników jednoro- 
dzannych, parcel sprzedam 
Kraków, W ielopole 8.

23896-5

ZGUBIONO zaświadczanie
Tępalriatcyjne o raz  zaśw iad­
czenie zaniieszkańla w  Bo­
chni Dobranowski W iktor.

23866
NAPRAWIA bez śladu u- 
szkpębopą garderobę jedynie 
Tkalnia Sztuczna — Kraków. 
Starow iślna 22. 23259-5

Sprzedaż
SAMOCHOP ciężarow y plitz- 
Opel 11/t t. — fortepian For­
ster, lodow nię elektryczną, 
dużą, nową * przyczepkę do 
osobow ego O pla sprzedam. 
„P o la r" , Kraków, W iślna 5.

23761

DOMY — w ille  — kam ienice 
(wolne mieszkania) — pąrce. 
le  bud o w an e  sprzedaję — 
Kraków, SIENNA 5.

23875-3

DNIA 5. YIH 1948 skradzio­
no dokum enty: książeczkę 
w ojskow ą, legitym ację od­
znaczeń, party jne  na  nazwi­
sko Skubaiilo Jan , f rak ó w . 
Krzemionki 22.

23885

NAPRAWY zegarków, budzi­
ków, biżuterii złoitej wyko­
nuje na jtan ie j — Gajewski- 
Kraków, ui. Starow iślna 26.

23861-7
KAMIENICE, ękwnki, wille, 
wolne i>o kupnie, parcele, 
gospodarstw a ro lne  sprzeda 
biuro  „lYćiwei", Kraków, 
Grodzka 60.

7584k-13

MŁYŃSKIE maszyny, przy- 
bory  w szelkiego rodzaju do­
starczą firipą Kapa rek. Kra­
ków , M azowiecka 35.

23130-10

SZCZĘŚLIWY związek mał­
żeński — ty lko  za  pośredni­
ctwem znanej Koncesjono­
w anej Poznańskiej Agencji 
M a trym onialnej. W ysyłam y 
iaform  a cy jny  , .Biuletyn M ar 
trym onialny". Załączyć trzy  
znaczki — Poznań, ąkrytka 
226. 76)5k-7

ZGUBIONO 4. VIII. 48 pgx- 
tfel z dowodami, z  k a rtą  re ­
je stracy jn ą  RKU i k a rtą  roz­
poznawczą na nazwisko Kla_ 
k la Jan , Rudnik, pow. M y­
ślenice. 23890

OKAZJA! Tapczan dwuoso­
bowy, piękny, otom anę. 6 
m ateracy  w łósiennych sprze­
dam. — Kraków, Krakowska 
46/5. 23439

WIELKI w ybór kam ienic — 
DOMÓW trzy rodzinnych — 
dwurodzinnych, jednorodzin­
nych wolnych oraz  parcel 
poleca — „TRANSAKCJA", 
Kraków, Jagiellońską 9.

23548-3

SKRADZIONO kartę  tram ­
wajową,. legitym ację Ośvyię- 
ciuniaków Nr. 347 n a  nazwi­
sko Zuuń Anna.

23891
UWAGA! Po pow rocie z  u r­
lopu na-dal przyjm uję prze­
róbki kołder oraz robotę no­
w ych. W ytw órnia Kołder W. 
Kozłowski, Kraków. D ietla  
71. 2370042

NA HABITY i w elony czar­
ną w ełnę po cenach urzędo- 
wycB dostarczą „B łąw at" — 
Stradom  IŁ  23535-2

PARCELĘ 200 sążni — 180 000 
Prądnik Czerwony sprzeda 
KULCZYK Karol, Kraków -  
Basztowa 1Q/Ł

23550-2

SKRADZIONO legitym ację 
Związku Zawód., kw ity  za­
p łacenia, k a rtę  rozpoznawczą 
— fotogcnaJie. Adamczyk E- 
ugenia. 23693PIA N IN P kTzyżowe, p ły ta  

m etalow a sprzedam . Kraków, 
Starow iślna 55/3.

23709-3

TKAMY szybko — artysty- 
cznip uszkodzoną garderobę, 
odnaw iam y k raw aty  —- „N A ­
PRAW A", Kraków, Szewska 
17. 23858-10

PARCELĘ 450 sążni na Woli 
Justow skiej sprzedam. W ia­
domość Senatorską 15. Cu­
k iern ia . 23670-2

SROKA Franciszek zgubił 
świadectwo przemyć Iow© — 
re jestrac ję  w ojskową, za­
świadczanie prowadzenia 
w arsztatu etolariskiego, um o­
wę najtmu lokalu, numer 
konta UbeaptoczalnL

23895

ZEGAREK sprawdzony i w y­
regulow any kupisz najtan iej 
W Firmie „El-W u", Kraków, 
Floriańska 25.

23554-6

MASZYNY do szycia napra­
wia specja lista. Kraków, Kie­
lecka 30/4 (ilub zawiadomić 
pocztówką).

23865-3
SPRZEDAM dom jednorodzin­
ny. blisko K rakow a i  PIĘ­
TROWY z ogrodem  igiesz3r. 
4 pokoj. komfort, w olne bez 
pośredników. W iadomość — 
W ipliczka, Missizczańslka 8/1.

PIANINA m ar kaw  e sprzedaje 
— kupuje R ąjkowski Kra­
ków, Ryn-ek K lep ^ sk i 2.

23557-10

ABAŻURY — artyst. praco­
wnia — Kraków, SŁAWKO­

23887r2 WSKA 30. I. p. 23757-3

% .

OBRĄCZKI Złote, ślubne po­
leca M agazyn, Kraków, Stra- 
dom 23, I p. 23625-4

Baba J a g a ,  w ilk  i z b ó j
„....Asia i B asia nie ru sza ją  się  a m ie j­

sca. B aba  J a g ą  jeszcze ich nie widzi.—.
N agle z boku ja k iś  szelest.
— W ilk!!!
J a k  m yślicie, ctsy A sia  i B asia  w y­

szły cało z te j przygody?
W  num erze 33 „Św ierszczyka" je s t 

op isana  ta  niezw ykła przygoda.
N um er ten  możecie kupić we w szyst­

kich m iejscach  sprzedaży pism.
5 H e t

SAMOCHÓD osobowy K.D.F. 
s tan  dobry. — M otocykle 
„S tąndard ' ‘ 250 Royal Entfield 
250, stan  dobry do sprze­
dania. Kraków, Składowa 16.

23673-2

SKLEP galan tery jne  w łókien­
niczy, nieduży, ładny, zapro­
wadzony, ruchliwy pgnkt — 
blisko centrum, urządzenie, 
tg w ar odstąpię. Nauczę pro­
wadzenia. Zgłoszenia Dzien­
nik  Podski „N r. 23723".

237553-2

S Z Y Ł B Y  
iT ir is r#  m m m  
w tś śssm  m m m f

7517k-5

‘leatty ~ Jjuptezy artystyczne

M iejski S tary  Teatr — Mata sala
Tylko kilka gościnnych występów JANINY P IASKOW ­

SKIEJ, w świetnej sztuce sensacyjno-psychologicznej 
Verneuille‘a pt.

„ J U Ż  N I G D Y  N I E  S K Ł A M I E -  
Sztuka grana będzie tylko do dnia 15. VIII. 
Początek o godz. 19.45. 7653k

W sali Teatru P ow szech nego  T U R
najweselsza komedia R. Niewiarowicza 

„GBZ1E DIABEŁ N I E  M O Ż E ..."
7620k-3

Tegśr „OPERETKA", Lubicz 48, n. 19.38!
Codziennie przepiękna symfonia miłości z muzyką 

Franciszka Schuberta
. .D O M E K  T R Z E C H  D Z I E W C Z Ą T "

Udział hiorą: B. Ęrzezlńska, Z. Rordasiewlcz,
L. Keęieniak, M. Terlecka, M. Tyczyńska M, Demar, 
J. Fabian a. Tolański, H. Jaworowski, W. Kurzawa
j Inni. — Reżyser: B- Fofyifl-pfllański. Kapelmistrz: 
C. Kamionka, Balet: J. Fabian. Dekoracje: J. Setko- 
wiej.

Przedsprzedaż biletów: „Gospodą Aktorów", uli­
ca 1 Mają 4 od godz. 11-tej. W Kasie teatru od go­
dziny 1 8 -tej.

W niedzielę i święta w kąsie teatru  od godz. 10-tej
bez przerwy. 7565k

ZGUBIONO kartę  rejestrac
cyjan  RKU Rzeszów i m etry , 
kę na nazwisko Borowiec 
M ieczysław, Sobaniku, pow, 
Rzeszów. 75382

ZGUBIONO książeczkę w oj­
skową, m etrykę, re jestrację  
RKU i odcinki meldunkowe 
n a  nazwisko M ieczypski Ka­
zimierz i  m etrykę oraz odci­
nek  m eldunkowy Mieczy ń- 
ekiej Józefy, Rzeszów.

764 lk

2GUBIONO legitym ację Fa-
bryki M ościce rąą n a z w is k  x v i^ o ^ —
Zabawa Bolesław, Rzuchowa. na nazwisko H aranek Fran- 

7637-k ciszka, Kraków. 23758

ZGUBIONO JegMyinącję
Związkową Nr. 209183/6848 
na nazwisko O żopski Jan.

23732

ZGUBIONO dowód osobisty  
n,a nazw iska Janów na Roza­
lią zamieszkana Kraków — 
M ostową 10. 23739

ZGUBIONO świadectw o doj­
rzałości 1’cemm hum anisty- 
csnega ną nazwisko Staśko 
W anda. 23745

SKRADZIONO dokum enty w  
Ra ciągu K rąk ów—Kalwaria

Zarząd Miejski w Proszowicach 
powiatu miechowskiego 

L. 5/12/48. Proszowice, dnia 7 sierpnia 1948 r.

PRZETARG
Zarząd Miejski w Proszowicach powiatu miechowskiego 

nipiejszym ogłasza nieograniczony przetarg

n a  r o b o t y  s t o l a r s k i e
do budowy 2 piętrowego gmachu szkolnego w Proszpwicacb, 
w przedmiocie wykonania: okien, bram. drzwi wahadłowych 
z drzewa sosnowego, drzwi wewnętrzne —i futryny sosnowe, 
same drzwi i opaski z drzewa świerkowego, filmiki, dykla 
10 mm gruba, okucja, klamki i szyldy mosiężne, cala ro­
bota % drzewa zdrowego i suchego, prawdziwym pokostem, 
wpiawy okien żelazne.

Ślepe oferty do nabyoia w Zarządzie Miejskim w 
Proszpwicapb. Oferty należy składać do dnia 21 sierpnia 
f 9 4 8  r. w Zarządzie Miejskim w Proszowicach w kopertach 
zamkniętych.

0 przyjęciu oferty petent zastąpię powiadomiony piśmien­
nie, a zarazem yygzwany dg omówienia bliższych danych co 
do terminu wykonania wpłaty zaliczkowej itp.

Zarząd Miejski zastrzega sobie; wybór oferenta, przy-czym  
oferty niepwzgiędnione zostaną bez odpowiedzi.

Sekretarz: Burmistrz:
(— ) Z. G iiZ IK  7651k (— ) F. CIEPIELEWSK!

O G Ł O S Z E N IE
I1BEZP1ECZALNIA SPOŁECZNA WE WROCŁAWIU ma do ob­

sadzenia od zaraz następujące stanowiska lekarzy w Szpi­
talu U. S. we Wrocławiu (Pl. Prostokątny 8):

1) K ie ro w n ik a  p rac o w n i 
k te rio lo g icz n e j.

c h e m i c z n o  b a -

2 ) j e d n e g o  m ł o d s z e g o  a s y s t e n t a  n a  o d d z .  
w e w n ę t r z n y m ,

3 ) t r z e c h  m ł o d s z y c h  a s y s t e n t ó w  n a  o d ­
d z i a l e  c h i r u r g i c z n y m .

Warunki pracy i płace określają Z. U. S. Zgłoszenia kan­
dydatów przyjmuje Lekarz Naczelny U. S.t Wrocław ul. No­
wotki (Krupnicza 2). 7636k

Z a  t e r m i n o w e  z a ­
m i e s z c z e n i e  o g ł o ­
s z e ń  w y d a w n i c ­
t w o  n i e  o d p o ­

w i a d a .

N a l e ż n o ś ć  z a  o -  

g ł o s z e n i a  n a l e ż y  
w p ł a c a ć  n a  konto 
PKO N r

__________32 ig r__________

C E ^ S W IK  O G Ł O S Z E Ń
w „UZIENNIKU POLSKIM"

OGŁOSZEWlfl TEKSTOWE:
(ukiad 5-cio szpultowyl
za 1 mm szer. szpalty 52 ram
do 70 m m ..................... ■ • • , zl. 120.—
od .71 mm —  120 mm . .  . . zl. 165.—
od 121  mm — 200 mm . .  ■ , zl. 200.—
od 201 mm —  300 mm .  .  , . zł. 240.—
ponad 300 mm . . . . . . • zl. 310.—

OSŁOSZENIA ZA TEKSTEM:
(ukiad 8-mio szpaltowy)

sa 1 mm szer. szpalty 34 mm
zf. 55.—do 70 mm ................................ . •

tfd 71 mm —  120 mm . a a . zł. 70.—
od 121 mm —  200 mm a a a * zł. 85.—
od 201 mm —  300 mm z a a « zł. 100.—
ponad 300 mm . . . . .  a «§ zl. 130.—

NEKROLOG! ZA TEKSTEM:
(układ 8-mio szpaltowy)
za 1 mm szer. szpalty 34 mm
do 70 m m ..................................... zł. 35.—
od 71 mm —  120 mm . a a a • zł. 50.—
od 121 mm —  200 mm a a a k zł. 90.—
od 201 mm — 300 mm a a a i zł. 120.—
ponad 300 mm . . .  a ■ a i zł. 150.—

OGŁOSZENIA D0OGNE:
Za s ł o w o ...........................a •  a # zt. 30.—
Dla poszukujących, pracy a a a » zł. 15.—
Najmniej slow ^
Najwięcej —  40

Pierwsze słowa i siowa tłustym drukiem liczy się
podwójnie. W niedziele i święta 30"/t drożej. Zastrze-
żenie m iejsca 50% ‘ — wśród drobnych do 50 mm w
1 szpalcie 50%. ponad 50 :nm i dwuszpaltowe 100%
drożej.

Za ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i ogłoszenia kom­
binowane dolicza sie dodatek 100%.

Ogłoszenia grafologów cjijromantów wróżek ftd. mo-
gą być zamieszczane tylko jako ogłoszenia łamowe
(Szpaltowe) zwyczajne — za tekstem. — Przy ogłoszę-
niach kliszowych — bez zestawu — Uczy się rzeczywi­
sty wymiar ogłoszenia. s i7 g r



V DZIENNIK POLSKI

W rocławaka Redakcja
„Dziennika Polskiego" 
al. Jackowskiego 14 

godz. 14-15, tel. 81-81

10 sierpnia 
Ostatnia nie­

dziela na WZO  
minęła pod zna­
kiem dwu rekor­
dów. Jeden: to 
największa w 
tym roku we 
Wrocławiu tem­
peratura. Termo­
metr podniósł się 

• do 34°. Drugi: to 
frekwencja zwie­
dzających WZO. 
Od godz. 8 ramo, 
zaraz po otwar­
ciu wejść na te­
reny wystawo­

we, napływały Bumy publiczności. W  
ciągu dnia kasy WZO sprzedały 
27.647 biletów; ponadto kilkanaście ty­
sięcy biletów sprzedał „Orbis". W  
ciągu niedzieli zwiedziło Wystawę 
209 wycieczek s całego kraju i 3 za­
graniczne. Kraków był niezwykle li­
cznie reprezentowany. Już w  sobotę 
z województwa krakowskiego przy­
było 5 wycieczek. Nazajutrz 11. W  
tym dwie z Krakowa: 105-osobowa
grupa słuchaczy kursu nauczycielskie­
go 1 125 osób z  ZZK. W  niedzielę 
zw iedzd  nu In. Wysfowę uczestnicy 
og ólnopołskiego kongresu kupieckie­
go.

Rówsdet w mieście dowal stę zau­
ważyć ożywiony ruch. Wiele wycie­
czek przyjechało samochodami. W  
parkingach na terenie miasta i W y­
stawy osławiono kilkaset samocho­
dów.

ZOO wrocławskie odwiedziło 11X100 
osób. W  W esołym Miasteczku bawiło 
się kilkanaście tysięcy ludzL Reasu­
mując doświadczenia ostatnie] nie­
dzieli, podkreślić należy, że organiza­
cja była na ogół bez zarzutu. Wszyst­
kich ohsłuTffno szybko i sprawnie, a 
przed kasami miejscowymi nie stały 
zbyt liczne kolejki.

M łodzież b u łgarsk a  
zw ied zą  W ystaw ę

Do Wrocławia przyjechała młodzież 
bułgazsika ze szkół -wyższych, która 
przybyła dio Polska w raanadh wymiia- 
miy i brała udziai w  odbudowie W ar­
szawy.

Student Akadem® Sztuk Pięknych, 
Iwan Radev, nie miał stów uznania 
dla pięknego pod względem artysty­
cznym rozwiązania Wystawy. Mło­
dzież bułgarska zachwycona była na­
szym dorobkiem na Ziemiach Zachod­
nich, który obrazuje WZO.

*
W ystawę zwiedziła 35-osobowa 

grupa .młodzieży słowiańskiej w  prae- 
jeżdiaie na obóz wczasowy w Między­
górzu.

W dniu przybycia do Wrocławia 
uczestników warszawskiego Kongresu 
Młodzieży Pracującej, plac przy ul. 
Świdnickiej otrzyma nazwę Placu 
Młodzieży Polskiej.

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 

Sprawy w si na W ZO

Ó maszynach i propagandzie
N a  Wystawę przyjeżdża cńjtjle je­

szcze niewielu rolników. Nic dzi­
wnego, żniwa jeszcze trwają i  roboty 
w polu pełno. Przed „wykopkami" 
przybędzie ich na pewno więcej. Ci 
jednak, którzy już zjeżdżają do W ro­
cławia z -wielką uwagą i  zaintereso­
waniem oglądają działy WZO po­
święcone ich zawodowi j dorobkowi 
Wsi polskiej na Ziemiach Zachod­
nich.

Kiedy c  mostu łączącego obie wy­
staw y popatrzy się zwiedzający a 
przede wszystkim mieszkaniec wsi 
na teren B, jego spojrzenie przycią­
gną długie szeregi maszyn rolni­
czych. To stoiska Technicznej Obsłu­
gi Rolnictwa i  ośrodków maszyno­
wych Związku Samopomocy Chłop­
skiej.

Maszyny, które tu  spoczywają w 
bezruchu zmienią system naszej go­
spodarki, wyrugują sta re tradycje, 
zmechanizują i zwiększą produkcję 
rolną. Chłopi maszynom tym  przy­
glądają się z uwagą a często podzi­
wem. Z oczu ich przebija pragnienie 
posiadania. „Chciałbym mieć takie 
maszyny w  moim gospodarstwie — 
mówi młody rolnik z  Kielecczyzny— 
ale 6g kosztowne i  zresztą na moich 
4 hektarach nie miałyby wiele do 
roboty".

W tych słowach zamyka stę zaga­
dnienie. „Są kosztow ne"^ „nie mia­
łyby wiele do roboty". Po to właśnie 
by udostępnić chłopu maszyny, po to 
by miały one co robić, aby je  można 
racjonalnie wyzyskać tworzy Samo­
pomoc ośrodki maszynowe.

W  szklanej gablotce w stoisku 
widzimy model takiego właśnie wzo­
rowego ośrodka. Obok zawieszone 
są plany projektu wykonanego przez 
inżyniera arćh. L. Cepa i  Z. Chwali-

Bezpłatnie na W ZO
KONKURS:

'Poznajem y Ziemie O dzyska ne"u *

Odgaduj Ję* — na podstawie zamie­
szczanych w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198) 
zdjęć — nazwy 3® miast Ziem Odzy­
skanych, wygrać można główną na­
grodę w konkursie „Poznajemy Zie­
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
1 pokrycie 3-dniowego pobytu we 
Wrocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują się w nu­
merach 198 (1237) — 201 naszego pl* 
sina.

KUPON Nr. 21 

Fotografia z miejscowości ........

Imię 1 nazwisko  ........................... .
• ••  •• •• • •• ••  • e-w-w»>

Dokładny adres: . . . . . . . y . . . . . . . . .

Zdjęcie konkursowe Nr. 21

Jedna z najstarszych osad słowiańskich nad Bałtykiem, wielkie miasto 
portowe, klorego jeden z najcharakterystyczniejszych fragmentów widzimy 
na zdjęciu, lezy u ujścia rzeki granicznej na Ziemiach Odzyskanych. Odgry­
wa on równie ważną rolę w naszym życiu gospodarczym jak i w  życiu go­
spodarczym Republiki Czechosłowackiej, dla której jest prawdziwym ok­
nem na swmt". Tutaj w roku 1947 odbywa} się III Zjazd Przemysłowy Ziem

Odzyskanych.

boga. W  budynku ośrodka znajdują 
się pomieszczenia warsztatu repara- 
cyjnego, kuźni, magazynu maszyn 
rolniczych, garażu dla ciągników, 
czyszczalni zboża i biura. Ośrodki 
takie budowane z cegły, betonu lub 
drzewa powstaną już niedługo we 
wszystkich gminach na terenie całe­
go kraju. W  poszczególnych groma-

je  i jakie korzyści dają one rolniko­
wi.

Ośrodki maszynowe nie są  jeszcze 
wszędzie gnane. Stoisko wystawow e 
jest chyba także po to, aby je proga- 
gować, a tego się tu nie robi. Zwie­
dzanie stoiska ograniczają ludzie 
zwykle do spaceru między szpalerem 
maszyn. Z uświadomieniem powinno

Pawilon ośrodków maszynowych Związku Samopomocy Chłopskiej

dach zakładane 6ą filie, warsztaty, 
składy itp. O dynamice tej nowej 
jeszcze formy uaktywnienia naszego 
rolnictwa świadczą choćby przykła­
dowe liczby dotyczące wojew. wro­
cławskiego, gdzie już istnieją 132 o- 
środki, przy czym w budowie znajdu­
je  się 40 nowych.

Samopomoc Chłopska organizując 
sw e stoisko ośrodków maszynowych 
powinna była położyć większy na­
cisk na jego stronę propagandową. 
Nie wystarczy stworzyć estetycznej 
oprawy jaką bezsprzecznie jest stoi­
sko, nie wystarczy ustawić nowocze­
sne i  piękne maszyny rolnicze z ob­
jaśniającymi je  napisami. Każdy 
Chłop i nie tylko chłop, który tu 
wejdzie powinien gię dowiedzieć 
czym są  ośrodki, jak  sdę je  organizu­

j ę  wyjść do zwiedzających, a  nie 
czekać i liczyć na ich dobre chęci, 
k tóre gdyby naw et mieli, n ie  wiem, 
czy by się ną coś przydały, bo na te­
renie stoiska trudno dowiedzieć się 
czegokolwiek o organizacji, zada­
niach i rozwoju ośrodków maszyno­
wych. Jedyne objaśnienie to mało 
przejrzysty wykres na mało widocz­
nym miejscu. N ie widziałem nikogo, 
kto by się nim zainteresował.

Nie marnujmy wysiłków i możli­
wości. Ośrodki maszynowe są  prede­
stynow ane do odegrania zbyt ważnej 
roli w  życiu naszej wsi, aby nie w y­
zyskać każdej, a  szczególnie tak  
wspaniałej okazji jak WZO do za­
znajomienia z nimi szerokich rzesz 
naszego społeczeństwa.

JAN KALKOWSKI

Wrocławski Korsgres 
Ku piec twa Polskiego

W poniedziałek 9 sierpnia zakoń­
czył się we W rocławiu doroczny o- 
gófaopoiski zjazd delegatów  Naczel­
nej R ady Zrzeszeń K upieckich R. P. 
Właściwy kongres poprzedziły dwu-- 
dniowe, obrady poszczególnych zrze­
szeń branżowych, wchodzących w  
skład Rady.

W niedzielę, po nabożeństwie, roz­
poczęły się obrady zjazdu pod prze­
w odnictwem  prezesa Zrzeszeń K u­
pieckich S. Barcikowskiego. N a zjazd 
przybyło z całego k ra ju  ponad 500 
przedstaw icieli 80-tysięcznej rzeszy 
zorganizowanego kupiectw a. M ini­
sterstw o Przem ysłu i  H andlu rep re ­
zentow ał dyr. Dep. P lanow ania i" Po­
lityki Handlowej M. K alita, k tóry  
wygłosił przemówienie

Pierw szy dzień K ongresu m iał 
charak ter oficjalny. Wygłoszone w  
nim  zostały refera ty  o charak terze o. 
gółnyim, w  których specjalny nacisk 
położono na problem atykę gospodar­
czą Polski Zachodniej. R eferaty  w y­
głosili: prof. d r  K. P lw arski, R. Bo­
ja rsk i i  dyr. Naczelnej R ady B. Si­
korski.

Drugi dzień K ongresu poświęcony 
był spraw om  w ew nętrzno-orgatiiza- 
cyjnym. R eferaty  o tem atyce ściśle 
zawodowej wygłosili: T. M archlew­
ski, d r J. Gebethner, d r  J. Chodo­
ro w sk i

wrócą do rodiZin w W estfalii O jczy­
zna zarobiła na nich w ielkie wrażenie 
i n ie chcą wracać do Niemiec. N a W y­
staw ie dzieciom z W estfalii podobały 
Się najbardziej kioski z zabawkami; 
n ie  mogły one również wyjść z podzi­
wu, że tak „strasznie dużo" żywności 
nagromadzono na W ystawie.

Informator WZO
$. Godziny otw arcia W ystaw y Z. o . 8—20, 

W esołe M iasteczko 8—24, Pawilon Resta,,! 
racy jn y  8—23 (po godz. 20 wejście przez 
Park od ni. M ickiewicza).

— C eny b iletów  w stępu: normalne —
200 zł, za okazaniem  legitym acji Zw. Zaw. — 
150 zł, dla w ycieczek zbiorowych _  loo zl, 
d la  m łodzieży szkolnej — 50 zł.

B ilety zw ykle na W ystaw ę tracę wę. 
tn o ść  z chw ilą w ejścia  na teren „Wesołego 
M iasteczka". N ie  dotyczy to biletów okre. 
sow ych 1 przepustek .

=  Codzienny dancing w ieczorny odbywa 
s ę  w Paw ilonie Gastronomicznym.

IM P R E Z Y
W e w torek  10 sierpnia

OPERA I  TEATR: O pera  Bytomska _
18: w  Teatrze  W ielkim  „Pan Twardowski"! 
T eatr P opularny  — godz. 20 Zespół jazzowy 
K arasińskiego, T eatr M uzyczny (letni) — 
godz. 19-30 w idow isko „Gwiazdy wśród 
gw iazd": T ea tr K ukiełkow y RTPD „Baj" — 
godz. 18 w  Domu K ultury  Dziecka przy ul. 
Dem bow skiego 37, w idowisko „Cztery m:]« 
za  p iec " .

KINA. Ś ląsk : „C y rk " , W arszawa: .j) ,,. 
gonw yck", Scala: „B olero” , Polonia: „Ad­
m irał N achim ow ", Tęcza: „Triumf doktora 
0 ’C onora". Początek seansów : Warszawa,
Scala, Polonia — godz. 15.30, 17.45, 20j Tę­
cza, Ś ląsk  — godz. 16.18. 20. Aktualności w 
k in ie  W arszaw a — godz. 13—15.

w  środę 11 sierpnia
OPERA I TEATR: O pera Bytomska -

godz. 19 w  T eatrze  W ielkim  „H alka". Teatr 
D olnośląski — Sala Ratuszowa, godz. 19, 
fan sa js  XV  w. „M istrz  Pathelin" w przekła- 
dzie A . Polew ki. T ea tr Popularny 1 Teatr 
M uzyczny — ja k  w  dniu  poprzednim.

KINA. Scala: „M łodość Tom asza Edisona". 
Reszta — ja k  w  dn iu  poprzednim.

Z e  s p o r t u
M ecz zapaśniczy  m iędzy wrocławską PFW 

a ZZK Leopoldla z O pola zakończył się zwy. 
cięstw em  w rocław ian  22:1.

W szyscy dziennikarze, członkowie 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP, przyby­
w ający spoza W rocławia na WZO, 
proszeni są o zgłoszenie się w Biurze 
Propagandy WZO w  Hali Ludowej — 
tel. 38-60.

K O N K U R S  
dla zwiedzających WZO

R edakcja „D ziennika Polskiego" 
ogłasza n ieusta jący  K onkurs na opis 
w rażeń  z W ystaw y Ziem Odzyska­
nych. Udział w  K onkursie mogą 
wziąć wszyscy Czytelnicy „Dzienni­
ka Polskiego",

Opisy w rażeń z W ystawy Ziem 
Odzyskanych i  W rocławia w dowol­
nej form ie literack iej nie mogą 
przekraczać 150 wierszy druku. Ter­
m in przesyłania prac: od zaraz. Wy­
różnione przez R edakcję prace będą 
drukow ane w  „Dzienniku Polskim" 
w czasie trw an ia  W ystawy. Hono­
ra riu m  ryczałtow e za drukowane 
prace wynosić będzie 3.000 złotych. 
Po zakończeniu d ruku  wyróżnionych 
p rac konkursow ych, zbierze się po* 
w ołany przez Redakcję Sąd kon­
kursow y, k tóry  przyzna trzy kolej­
ne nagrody. (Skład Sądn konkur­
sowego i wysokość nagród będzie 
podana osobno).

P race  n a  konkurs należy nadsyłać 
pod adresem  Redakcji: Kraków, ul. 
Wielopole 1 z napisem  n a  pracy i na 
kopercie: „P raca K onkursowa". Pra­
ce podpisane pełnym  imieniem i na­
zwiskiem  pow inny zawierać wysz­
czególnienie zawodów oraz dokład­
ny adres autora.

Oczekujem y na prace i życzymy 
powodzenia.

D zieci polsk ie z W estfa lii 
na W ZO

WZO awietdEiła ó-osoibowia grupą 
dzieci pcMtrilcfh z Westfalii. Dzieci 
przebywają obeonóe na wczasajcih w 
miejscowości Bando Śląskie, skąd po-

G WIDON MIKLASZEWSKI

O j c ie c  I s y n

W  BIURZE ZNALEZIONYCH RZECZY NA WZO 
Czy ktoś nie oddał tu mojego syna? 

jak wygląda?
Czyżby pan nie czyta! „Dziennika Polskiego"?

—  A
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